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Obrady sejmowe] komisji budżetowej
Z a p o w ie d ź  c ie k a w e j  in terp e lac j i

WARSZAWA, 20. 12. Dziś o godz. 10-lej 
rano kom isja budżetowa Sejmu rozpoczęła 
swe prace nad prelim inarzem  budżełowyni i 
ustawą skarbową na r. 1939— 10.

Porządek przedpołudniowego posiedzenia 
obejmował prelim inarz budżetów: Prezyden 
la  Rzeczypospolitej, Sejmu i Senatu oraz Naj 
wyższej Izby Kontroli Państwa. Na obrady 
przybyli: m arszałek Sejm u, wiceminister 
rkarbu Grodyński oraz zastępca szefa lian 
eelarii cywilnej Pana Prezydenta RP. p. 
Skowroński.

Przed porządkiem  dziennym przewodni 
ezący wicemarszałek Surzyński wygłosił prze 
mówienie o pracach komisji. Przewodniczą 
«y zwrócił uwagę posłów na art. 59 ust. 1 
konstytucji, k tóry głosi, źe wydatki niezapro- 
jektowane w budżecie nic mogą być uchwala 
ne, a zaprojektowane nie mogą być podwyż- 
•zone bez zgody rządu. Następnie przewodni 
ezący zaznaczył, że na formę podania przeinu 
wień poselskich przez prasę ani on, ani reda 
k lor diariusza, nie m ają wpływu, ani też nip 
ponoszą za nia żadnej odpowiedzialności.

W  ustalonym  planie prac nad budżetem 
muszą zajść pewne przesunięcia: wyznaczo­
ne na ju tro  budżety em erytur i rent rozpa- 
Azcne będą dzisiaj po południu, gdyż z po 
siedzenia popołudniowego spadają na ży :zo- 
nic m arszałka sejmu budżety Sejmu i Sen.it i 
następnie w dniu 27 stycznia rozpatrzony bę

Po zgonie
prof. St. W róblewskiego

K R A K Ó W , 20. 12. F A T . Z  pow odu ago 
n u  p rezesa  p ro f, d r, S ta n is ła w a  W ró­
b lew skiego  n ad e sła li do P o lsk ie j A ka­
dem ii U m ie ję tności kondo lencje : P a n  P re  
zy d en t R zeczypospo lite j p ro f. Ig’uacy Mo 
ścieki, w icep rem ie r K w iatkow sk i w  im ie  
n iu  rządu  R zp lite j, m in is te r  sp ra w ie d li­
wości G rabow sk i, m in is te r  W . R, i O. P . 
p ro f. W ojciech Ś w iętosław sk i, m arsza łek  
senatu Bogusław Miedziński, m arszałek sej 
mu prof. W acław Makowski, prezes najwyż 
szej izby kontroli państw a gen. Jakub Krze 
mieński, podsekretarz stanu w min. WR. i 
O.P. płk Ferek Błeszyński, podsekretarz sta 
nu w m inisterstwie skarbu prof. Tadeusz Gro 
dyński, wojewoda krakow ski dr. Józef T y­
miński.

M M e n a n m

dzie budżet m inisterstwa przemysłu i handlu 
W  dniach 30 i 31 stycznia projektowana 
jest wycieczka komisji do COP., wobec czc 
go budżet Min. Spraw W ojskowych m oła 
być rozpatrzony dopiero 1 lutego. W z wiąz 
ku z tym  budżety długów państwowych j 
monopoli ulegają przesunięciu na dzień 3 
lutego, a budżet min. skarbu na dzień 4 go 

dego.
Budżet części pierwszej — Prezydent R*e 

czypospolitej — zreferował wicemarszałek Je 
dynak, który na wstępie naświetlił przepisy 
konstytucji kwietniowej, związane z władzj- 
Prezydenla RP.

Z kolei sprawozdawca przechodzi! do ana 
łizy prelim inarza budżetowego, który zamy 
ka się w dochodach silnią złotych 133,730 
zaś w W ydatkach zwyczajnych sum ą zł. 
3.139.370, a nadzwyczajnych —  200 (iOO zi

Sprawozdawca z uznaniem podnosi bar 
dzo oszczędną i w ydajną pracę aparatu  wy 
konawezego jakim  dysponuje P. Prezydent.

Komisja przyjęła prelim inarz b u d ż e to w y  
Prezydenta RP. bez dyskusji jednomyślnie.

Następnie p. Barański referował prel'm i 
narz budżetowy NIK Na wstępie przedstawił 
ważne momenty, które spraw iają, że budżet 

;o działu zasługuje na specjalną uwagę

ciał parlam entarnych.
Po omówieniu poszczególnych pozycyj 

sprawozdawca wniósł o przyjęcie prelimina 
rza bez zmian.

N a  ty m  zarządzono  p rzerw ę.
P o  p rze rw ie  k o m is ja  p rze sz ła  do ob rad  

nad  budżetem  e m e ry tu r  i zaopatrzeń . — 
S praw ozdaw ca poseł W e g n e r: Część 16 
budżetu (e m e ry tu ry  i zao p a trzen ia ) p rze  
w idu je  1.185.253 zł. K w olą  (ą n ie  są obję­
te e m e ry tu ry  p rze d sięb io rs tw  p ań s tw o ­
wych, a więe kolei, poczty itd . Te em ery ­
tu ry  w ynoszą około 130 m i), zł. Łącznic 
więc w y d a tk i p a ń s tw a  n a  e m e ry tu ry  się 
g a ją  kw o ty  315.250 tys. zł.

W  dalszych  sw oich w yw odach  m ów ca 
ziytóbił ii w ag ę  n a  w p ła tę  do p ań s tw o w e­

go  funduszu  em ery ta ln eg o . W p ła ta  ta  
zw iększy ła się  o pół m ilio n a  zł. i w ynosi 
2.100.600 zł. M ów ca w y raża  nadzieję, że 
S k a r t  P a ń s tw a  będGe m ógł wkrótce sp ła  
cić całą w ierzy telność zak ładu  to je s t  ?0 
m ii n. zł. tak , ab y  zak ład  m ógł liezyc na 
rezerw y  techniczne. W  końcu re fe re n t p j  
da je  do w iadom ości, że M in is te rs tw o  S s a r  
bu okazało  tro sk ę  p tych  urzędników  P o ­
laków , k tó rzy  przez p rzy łączen ie  Z aolz.a 
s ta li  się obyw ate lam i po lsk im i. P rz y /n a  
ho im 75 proc. e m e ry tu r  czechosłow ac­
k ich  p rzy  p rze liczen iu  ' n a  zło te  po k a r  
sio 6.28 za 100 koron . M in is te r  S k a rb u  ma 
praw o  przyznania 100 proc. te j  e m ery tu ­
ry osobom szczególn ie zasłużonym  d la  
sp raw y  Polski.

Najaktualniejsze zagadnienie w Polsce
W czo ra j o b rad o w ała  k o m is ja  o raz  sza 

ro ą  k o m isy j senackich , k tó re  p rz y g o to ­
w u ją  im  -środowe im sied ien ie  S e jm u  m a­
te ria ły .

W  p rze rw ach  m iędzy  o b rad am i posło­
w ie om aw iali m. in. dzisie jsze posiedze­

n ie . Z a in te reso w an ie  b u d zi in te rp e la c ja , 
ja k a  zg łoszona ma być pod koniec posia 
dzen ia  do  la sk i m a rsz a łk o w sk ie j. In te r ­
p e la c ja  do tyczyć m a jed n eg o  z n a ja k fu a i-  
n ie jszych  zag ad n ień  w  P o lsce .

m

Krwawy dramat rodzinny w Sosnowcu
Szwagier [trzebił szwagra nożem, w trupem na miejscu

G negdaj późnym  w ieczorem  w Sosnow 
cu p rzy  ul. D ębow ej 16 ro ze g ra ł su; k iw a  
w y d ra m a t rodzinny , w czasie k tó r e w  
p n o ió sł śm ierć B olesław  N ow ak,

W  dom u ty m  w  jednopoko jow ym  m is  
sz k an iu  m ieszkał 24 le tn i Zenon W ie­
chow ski w raz  z żoną i dw ojg iem  m a ly  b 
dzieci o raz szw agrem  Bolesław em  Nowa 
kiem .

O bydw u szw agrom  w iodło sic  złe. g d y i  
od d łuższego czasu po zo staw ali ber p racy  

W iechow sk i każdy zarob iony  d o ry w ­
czo grosz, zam iast dsć na u trz y m a n ie  ro 
dżiny , p rz e p ija ł , a  żonę, k fó ra  mu ■> »■»- 
go pow odu ro b i ła  w ym ów ki b ił bezlitoś­
nie.

B r a t  m a ltre to w a n e j W iechow skiej, B o­

le sław  N ow ak staw ni w  ob ron ie  swej 
s io s try .

N a tym  t e  w y n ik a ły  m iędzy szw ag ra  
m i często k łó tn ie  i a w a n tu ry , k tó ry m  po 
części k ła d li k ros sąsied>i w p ły w ają c  u- 
sp c k ttja jąc o  na a w a n tu ru ją c e g o  sic W ie­
chow skiego.

O negdaj w ieczór W iechow ski w róził 
późno do domu w stanie podchmielonym 
i ch c ia ł znowu b ić  sw ą żonę. W  ob ro cie  
.jej s ta n ą ł b ra t, m iędzy k tó ry m  a -W ie­
ch ow skim  doszło do o s tre j sprzeczki.

W  pew nej chw ili W iechow ski w y ją ł 
k ieszen i sk ład an y  nóż i n ie . p an u  jat* nad 
sobą, w b ił go szw agrow i aż po ręko jeść  
w  szyję, p rze c in a jąc  m u tę tn icę

N ow ak zdążył ty lko  uczynić jeden

Straszliwa Katastrofa w Kopalni
i4  zab itych ,  5 0  c iężk  ran n ych

k m k  n ap rzó d  i pad ł n ie p rz y to m n y , b ro ­
cząc obficie krw ią i po kilku m inn lich  wy­
zionął ducha.

M orderca po d o konan iu  zabó jstw a 
zb ieg ł w n iew iadom ym  k ie ru n k u . Z a w ia ­
dom iona o m o rd ers tw ie  p o lic ja  w«z:z- łs- 
p o sz u k iw an ia  za zl leg ły m  m ordercą .

C iało  tra g ic z n ie  zm arłeg o  N o w a k a  
przew ieziono  do kostn icy’ Ubezpiecza loi 
S połecznej w Sosnow cu.

W c /o ra j w godzinach  popołudniow ych 
m orderca , po p ra w ie  dw udziestoczte ro ­
godzinnym  b łą k a n iu  się  po p o lach , zgło­
d n ia ły  i zz iębnięty , zg ło si1 się  n a  p o ste­
ru n e k  p o lie ji, o ddając  się  w ręce w ładz.

W iechow skiego  p rzekazano  w B dzora  
sądow ym , n a  po lecenie k tó ry ch  osadzono 
go  w w ięzien iu .

M O N T R E A L, 20. 12. W m iejscow ości 
F yd n ey  M ines w  p row . N ow ej F zkoeji 
zginęło  w k a ta s tro f ie  k o p a ln ian e j 14 lu ­
dzi. W y doby to  około 50 ciężko ran n y c h , 
a  k ilk u d z ie sięc iu  je s t lże j pokaleczonych  

Pow odem  k atastF o fy  było  u rw a u ie  się

Delegacja Dziennikarzy
U MARSZ. SEJMU PROF. MAKOWSKIEGO

WARSZAWA, 20. 12. PAT. Dziś Pan Mar 
ąłek Sejmu prof. W acław Makowski przy 

jął delegację związku dziennikarzy RP. w o- 
lobach: prezesa p. płk. Scieżyńskiego, wiec 
prezesa p. W ierzyńskiego oraz sekretarza ge 
neralnego p. Kozłowskiego.

kab la , nu  k tó rym  spuszczano kii kadzie 
s ią t w agoników  w. g łąb  szybu, idącego da 
leko pod wody O ceanu A tlan tyck iego . W  
w ag o n ik ach  tych  200 robotn ików  jechało  
do p rac .

P o  u rw a n iu  się kafcla w agon ik i zaczę­
ły  posuw ać się z sza lo n ą  szybkością tak , 
że w y sk ak iw an ie  w w ąsk im  szybie rów ­
n ało  się kalectw em , a  co n a jm n ie j p o tłu ­
czeniu. W ie lu  je d n a k  górn ików  w y sk ak i­
wano. Im  późn iej k to ś  się  zdecydow ał, 
ty m  drożej za to  p łac ił.

P o  z jech an iu  około 16.(MW stóp  w g łą b  
w agon ik i się w y k o le iły  i zam ien iły  się w 
stos p o łam anych  desek i pog ię tych  sztab  
a jadący nimi zostali, zmiażdżeni. ,

D5a m ieszkańców  m iasteczka w iado­

m ość b y ła  tym  s tra szn ie jsz a , że ro b o tn i­
ków  ty c h  p rzed  z jechan iem  w g łąb  że­
g n an o  ze sp ec ja ln ą  radośc ią . Je c h a li  oni 
do p rac y , ab y  zarob ić  na w y d a tk i św ią­
teczne i zarząd  kopaln i p rz y ją ł  n a  ten  o- 
k re s  w iększą ilość gó rn ików  niż zw ykle, 
d a ją c  p ierw szeństw o  ludziom  żona tym  i 
m a jący m  dzieci.

W  k opaln i te j p ra c u je  w ielu  P o lakdw , 
lecz w śród nazw isk  zab itych  n ie  m a an i 
lecz w śród nazw isk  zab itych  n ie  me -mi 
jednego  nazw iska polskiego.

M ożliwe, że P o lacy  z n a jd u ją  się w śród 
ran n y ch .

K a ta s tro fa  ta  je s t je d n ą  * w iększych 
w k o p a ln iac h  w ęg la  K an a d y .

PIWA TYCHY  
1 6 2 9

Od trzystu lat idą w świat

Wteiki dzień Zitopanajj
Z A K O P A N E , 20. 12. D zień dzisie jszy  

by ł u ro cz y sty m  św iętem  Z akopanego . — 
C e n tra ln y m  p u n k iem  u roczysto śc i pośw ię 
ce n ią  d w u n as tu  in w e s ty c j i ,  je s l n ie w ą t­
p liw ie  G ubałów ka W ed łu g  p ro g ra m u  
m ia ła  b y ć  pośw ięcone n a  o s ta tk u  o godz. 
3 po poł., a ’e to  o s ta tn ie  n n c jsce  n i?  prze 
szkadza je j  być b o h a te rk ą  n a  k tó rą  z lo­
cha ło  się około 400 osób. w raz  z m in. inż. 
A l. B obkow skim .
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Anglia nie jest przygotowana do wojny

Za mało dział przeciwlotniczych
S P O D Z I E W A N A  O  W M I S  J / l

LONDYN, 20. 12. PAT, Dzienniki loudyń 
łkie udzielają dużo miejsca informacjom o 
mającej nastąpić wkrctce rekonstrukcji 
gabinetu.

Źrcdłem tych wiadomości są ujawuione 
wczoraj wieczorem starania niektórych 
młodszych członków rządu, aby premier 
Chamberlain poczynił zmiany na stanowi 
skach ministra wojny i ministra koordynac ji 
obrony Głównym rzecznikiem tych młod­
szych ministrów jest parlamentarny podse ­
kretarz stanu do spraw handlu zagraniczne 
go, Hudson, który odbył z premierem w ubie 
głym tygodniu dwie rozmowy, przedstawia 
jąc mu poglądy szeregu, popierających liud 
sona młodszych ministrów. Ministrowie ci 
domagają sic; przede wszystkim ustąpienia 
ministra wojny, Hoare-Belisha, twierdząc, że 
jest on odpowiedzialny za niedostateczne 
przygotowanie W. Brytanii w zakresie- dział

Ubrał damstie p a to c iiy
1 DOSTAŁ SIĘ DO ARESZTU.

Policja Państwowa w Wolsztynie 
aresztowała Jan a  Smidodę, który skradł 
Janowi Machoyowi z Błotnicy garderocą 

-wartości 42d złotyeb,
MaehOy przy konfrontowaniu rozpoz 

dał, la złodziej aośi jego krawat, buccki 
(.raz damskie pończochy .skradzone w do 
mu Machoya.

• f ' ‘ - -000---

Bestialskie sjtabdjstwa
POD GRODNEM

Po Grodnom popeinioui' została bestial 
ska zbrodnia, 25-letui mieszkaniec kolonii 
M ichalino pow. grodzieńskiego P iotr 
Minkiewicz wracając do domu z targu w 
Grodnie został zamordowany i

Jak  ustaliło  dochodzenie policyjna —i 
Miskicwicza zamordował jego 27 lotni syu 
Jan  i 59:lotni zięc Micha) Skodzin. Mi -ki ■> 
Wic-a zamordowano uderzeniem siekiery 
w głową.

Morderstwo miało niewątpliwie tło ra 
bonkowe, gdyż M.'skicwicz sprzedał na 
targu w Grodnie zboże i wieprza, 
jednakże przy zwłokach żadnych pienię
dzy ni© znaleziono.

przeciwlotniczych. Również Sir Thomas 
Inskip, minister koordynacji obrony, atako­
wany jest przez młodszych kolegów z rządu, 
którzy ponadto zwracają się przeciwko lordo 
wi Wintertonowi za niedostateczną aktyw 
nolć w czasie, gdy zajmował on się w cha 
rakterze pomocniczym dozbrojeniem w lotni 
ctwie. Hudson i jego grupa twierdzą, że ci 
trzej ministrowie są głównie odpowiedzialni

za niedociągnięcia w obronie W. Brytanii.
Premier Chamberlain wysłuchał uwag 

Hudsona i zapowiedział, że zajmie się tą spra 
wą w czasie przerwy świątecznej, ale pidkre 
ślił od razu, że gdyby doszedł do przekona 
nia, iż zmiany muszą być poczynione, In nie 
przeprowadzi ich wcześniej, niż po powrocie 
* Rzymu w drugiej połowie stycznia. Dzień 
niki zapowiadają, iż rekonstrukcja, jaką s

POZNAŃSKI MAGAZYN GDZIEZY
poleca na sezon jesienno - zimowy:

P Ł A S Z C Z E  DAMSKIE I MĘSKIE, 
MUNDURKI i PŁASZCZE SZKOLNE DLA 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT. UBRANIA 
SPODNIE ORAZ KURTKI SKÓRZANE

MICHAŁ M A L E W S K I
Sosnowiec, ul. 3-so Ma|a 23, talefon 628-BS.
WIELKI WYBÓR. CENY NISKIE 1 STAŁE.

42 osoby zginęły
w katastrofie kolejowej w Brazylii

RIO DE JANEIRO, 20. 12. PAT. Jak się 
obecnie okazuje przyczyną wielkiej katastro 
fy kolejowej, jaka wydarzyła się Wczoraj w 
stanie Minas Jeraes było złe nastawienie 
zwrotnicy. Pasażerowie z których większość 
spała, obudzeni zostali strasznym wstrzą 
seni. podróżnych ogarnęła panika. J»dm z 
nich doznał pomieszania zmysłów. Czt?rv wa 
gony zostały kompletnie zniszczone. W kata

strofie tej zginęły 42 osoby, a około fiO ciu 
odniosło rany, w tym wielu ciężkie. Mezwło 
cznie zorganizowana została pomoc.

RIO DE JANEIRO, 20. 12. W związku z 
straszną katastrofą kolejową w stanie Minas 
Geraes donoszą, że dotychczas liczba ofiar 
śmiertelnych wynosi 95. Z pod gruzów pocią 
gu wydobywa się w dalszym ciągu jeszcze 
dalsze ofiary.

Rozwiązanie partii komunistycznej
w Czechostowacji

PRAGA, 20. 12. Rząd czecho-słowaoki roz 
waża obecnie kwestię rozwiązania cze-hoslo 
warkiej partii komunistycznej, która o i  pnż 
dziemika br. począwszy, zawiesiła swą dz>a 
łalność W związku z tym informują. Je roz

wiązanie partii komunistycznej nastąpił na 
podstawie posiadanych przez rząd pełnonio 
cnictw. Poza tym donoszą, że S. A. Bata za 
kupiła od partii komunistycznej cala urzą 
dzenie drukarni partyjnej.

A D A M  CZEKALSKI

P r z e k l ę t a
m i ł o s c oPow.eść

20)
K siążę kanclerz C zartoryski u p a try ­
wał nadto w tym  zam iar zapewnienia 
przewagi dla p a rtii dworu, do której 
Radziw iłł należał; podwoił więc s ta ra  
n ia ze swej strony  i namówił obu swo 
ich zięciów, F lem inga i Sapiehę, ab? 
zjechali do W ilna, w celu niedopii3Zcze 
nia. gdyby było potrzeba, a p rzyna j­
mniej dodania temu szczególnie jszema 
m arszałkowi, jak  można, najw iększej 
liczby zdolnych i pewnych deputatów.

Rzecz w ydała się rodzicowi pana  
sto lnika litewskiego tak  ciekawą i 
pouczającą, że w ypraw ił tam syna, w 
tow arzystw ie w. podskarbiego, hrabię 
go Flem inga, k tó ry  bardzo młodego 
Poniatow skiego lubił.

Zobaczył więc teraz pan starosta  
t.peski młodego stolnika, jak  stał nie­
opodal niego między Flemingiem  i Sa­
piehą i p rzy jrza ł mu się pilnie i uważ 
nie. T aksując go ze znawstwem, pan 
pułkow nik orzekł w myślach, iż pan 
stolnik litewski byłby o wiele nrodziw 
szym, gdyby hył chociaż o jeden cal 
wyższy, m iał nos m niej orli, biodra

niższe i bardziej widne zęby. Ale mi­
mo to  tw arzy młodego Poniatowskiego 
nie mógł odmówić szlachetności i wy- 
bitności rysów, co bardzo w yraźnie 
wyróżniało go wśród innych. Pan  stoi 
nik od -zuł na sobie badawczy wzrok 
n a trę ta  i wyszukawszy jego właści­
ciela w tłum ie radziwiłłowskieh „ma- 
tam orów “, p rzy jrza ł mu się ciekawie 
i z zainteresowaniem . Obaj panowie 
m ierzyli sie wzrokami czas jakiś, po­
czerń usta  Poniatow skiego wydęły się 
’’akim ś dziwnym grymasem, jakby po­
litowania. Poznał Ciechanowieckiego i 
teraz jakby  próbował u trw ahć sobie 
w mózgu postać tego człowieka, k tóry  
pierwszy w yciągnął do połowy szablę 
w te i sali.

— Ten fireyk ma być przyszłym 
wodzem partii fam ilim ej? — m ruknął 
sta rosta  do pułkow nika W ołodkiewi­
cza.

— Za takiego m atą  go już  dzisiaj 
sami familianei — odrzekł basowym 
głosem zagadnięty.

— Ależ on pewnie i szablą p rzy ­
zwoicie złożyć się nie potrafi!

— K to  go wie. Tacy fircyki, na 
zagranicznych salonach wychowani, 
n ieraz m iew ają zadziw iające zdolności 
w używ aniu szpad.

— Radbym  się z nim spotkał; cie 
kawym, czy by mi też zdzierżył!

— Sprow okuj go i wyzwij,
— Jakżeż  to? Nieobyczajnie wszak 

że jes t czepiać się człowieka bez po* 
wodu. A imć pan stolnik litew ski z a ­
chowuje się zgoła przyzwoicie, Znać 
na nim godne i stateczne wychowanie. 
Gdyby jeszcze przyszło, do ogólnej bój­
ki, podsunąłbym  się do niego i skrzy­
żował moją szablę z jego rożenkiem w 
pojedynkę, ale tak...

I  istotnie, tym  razem  nie stało się 
zadość życzeniu pana starosty  opeskie 
go. Po chwili powszechną uwagę z a ji ł  
końcowy ceremoniał instalow ania no­
wego m arszałka, a w jak iś  czas póź­
niej wszyscy się rozeszli i rozjechali 
na uczty i p ija tyk i. Reassum pcja byłą I 
skończona, trybunał litewski z mło- | 
dvm Radziwiłłem na czele ustano­
wiony.

>7n-.:*onną<ro dnia odbywała sic szum 
na i wielka uczta w  pałaiu księcia 
K arola Panie  Kochanku, w ydana na 
cześć odniesionego sukcesu i dla u ra ­
czenia wszystkich wiernych domowi 
radziwiłłowskiemu przyjaciół, plenipo 
tentów i kbentów. k tóry  h tvsiaoe zwa 
Idy do W ilna i obiegły dw ór księcia 
Panie Kochanku. Ale wśród tej zaba- 
wv iednomu Ciechanowieckiemu bo- 
daize na 'm nie j było do radości. Sie­
dział w W ilnie, bo m usiał, ale z jakąż

wentualnie premier Chamberlain wówczas 
przeprowadzi, obej'mie stanowisko — mini 
stra wojny, ministra koordynacji obrony, sU 
nowisko, które obecnie zajmuje lord Winter 
ton, a więc kanclerza Księstwa Lancastera 
a także stanowisko prezydenta rady. którym 
jest obecnie lord Runciman. Jest rzeczą mało 
prawdopodobną, aby min. Hoare-Belistia w 
ogóle ustąpił z rządu, raczej spodziewać się 
należy, iż w razie rekonstrukcji gabinetu 
min. Hoare-Belisha obejmie inny resjrt Go 
się tyczy sir Thomasa Inskipa, to p riw lipo  
dobnie przejdzie on na stanowisko lorda 
wanclerza.

Straszne wypadki
przy pracy

W kopalni „Mysłowice" w oddziale V na 
głębokości 500 m zawalił się strop na je«I 
nym z filarów, przy czym zwały węgla zasj 
pały ładowacza, 21-letniego Konrada Jelonka 
z Brzęczkowic. Nieszczęśliwy górnik doznał 
zmiażdżenia głowy i złamania żel er tak, U 
poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki odstawio 
no do kostnicy Spółki Brackiej.

W hucie Ferrum w Bogucicach zdarzył 
się w poniedziałek rauc ciężki wypadek przy 
pracy, Jeden z frezerów, Hugon Fessel przy 
szmelcowaniu żślaza uległ zatruciu gazami, 
wydobywającymi się z pieca i stracił przy 
lomność.

Nieprzytomnego odstawiono w stanie 
ciężkim dó szpitala miejskiego.

  oOo------

N apa i  bandycki
NA PROBOSTWO

W Lubiszewie w pow. tczewskim b a ł 
dyei włamali się w nocy do ptób-mii.

Po splądrowaniu zabudowań gospoda* 
czyęh wtargnęli do mieszkania, gdzie oał 
fenęli się na zbudzonego z© snu ks. pro­
boszcza, którego obsypali kulami, na 
na szczęście nie trafiając. Gdy ksiądz wy 
sthzelił z dubeltówki bandyci zbiegli.

rozkoszą cisnąłby był to wszystko i 
pognał do swojej Opsy, gdzie czekało 
na niego dwoje ciepłych i kochanych 
nad wszystko ram ion. N iestety, nia 
mógł jednak  ruszyć się z miejsca. Gdy 

wyjeżdżał z domu, drogi były j'-sze/e 
możliwe, bo przym rozkam i ściśnięte* 
a  teraz przyszły ciepłe tchnienia od 
stepów ukrainnych i nastała  odwilż, 
k tó ra  miejscami uczyniła drogi nie do 

przebycia. Poza tym , nie mógł uciekać 
od księcia pana, jak  od wroga, gdyż 
ten cenił go okrutnie, zawsze rad wy­
różniał i p ragnął mieć go nieustannie 
Przy sobie.

Siedział tedy pan J a n  w W ilnie, 
gryz? się i tęsknił nieomal śm iertelnie. 
W ychudł przez ten czas swojego odda­
lenia od żony kochanej, s tracił humor 
i tylko w ypatryw ał nieustannie w 
stronę sw ojej Opsy, czekając by drogi 

stunąly jako—tako i by książę p u śc ił 
puścił go na koniec od siebie.

Dziwowali się temu stanow i rnJkowr 
nika przyjaciele, dziwował się sam 
książę P an ie  Kochanku, a  wszyscy 
współczuli mu, pocieszali, próbowali 
rozweselić i rozgonić jego ponury na­
stró j i czarny hum or, zapraszali go to 
tu , to ówdzie na uczty i biesiady, lec* 
wvszystko to nie na wielo się zdało.

d e n .
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W latach ostatnich w życiu gospo­
darczym większości państw obserwu­
jemy występowanie zjawisk; nie spo­
tykanych zazwyczaj w okresie pokoju. 
Rozbudowa aparatu produkcyjnego 
państwa — pod kątem widzenia zwięk 
ezenia obronności kraju, oraz regla­
mentacja życia gospodarczego, zmie­
rzająca do mobilizacji sił material­
nych — cechują gospodarkę współ­
czesną wielu państw. Wykazuje ona 
coraz więcej podobieństw do gospo­
darki w okresie wojennym, której 
przykłady znane są nam z okresu woj 
ny światowej.

Uzasadnienie tego zjawiska szukać 
należy w nowym charakterze, jakie 
postęp techniki oraz umiejętność k m- 
centracji zasobów materialnych i sił 
duchowych narzuciły przejawom ży­
cia zbiorowego. O ile przeto w czasie 
pokoju obserwujemy daleko sięgaj a m 
ingerencję państwa we wszystk .i cizie  
dżiny życia zbiorowego, poi/kiowaną  
przez konieczność rozwiązywania nad 
Kwyczai trudnych i -sk mrUkęyyioych 
zagadnień, przy użyciu różnorodnych, 
a wymagających skoordynowaneg > 
działania środków, to tym bardziej 
staje s i ę  dla nas zrozumiałym, iż pań- 
8two ingerować musi głęboko w życiu 
zbiorowym na wypadek, czy też w 
wypadku konfliktu zbrojneg).

Konflikt zbrojny w warunkach no­
woczesnych nie może ograniczyć się 
jedynie do starcia sił zbrojnych, a e z 
natury rzeczy stać się musi starciem 
wszystkich potencjałów duchowych i 
fizycznych. Konflikt taki bedzie star­
ciem „totalnym", t. j. nie oszczędzają­
cym nikogo, ani niczego. Szczególnie 
doniosłą rolę odegra w nim życie go­
spodarcze. Nie tyłki odpowie lnie przy 
gotowanie wytwórczości dla zaspoko­
jenia różnorodnych potrzeb wojen­
nych, ale w nie mniejszym stopniu 
zaopatrzenie jej w odpowiedni- zaso­
by energetyczne i surowce decydować 
będzie o sukcesie. Szczególnie ważnym 
jest ten ostatni moment dla pań-tw 
nie posiadających dostatecznych wł is 
nych zasobów podstawowych artyku­
łów gospodarczych t. j. śroJkw  żyw­
ności, surowców i źródeł energii. Dla 
zabezpieczenia się od niespodzianek, 
państwom tym nie pozostaje nie inn'- 
go, jak nagromadzenie zapasów n;bn>ś 
nych artykułów w ilości wystarczają­
cej dla stworzenia rezerwy, któraby 
umożliwiła przetrwanie okresu kry­
tycznego.

To też współcześnie jesteśmy świad 
kami prowadzenia przez szereg kra- 
jównie tylko „gospodarki wojenne j,£, 
ale także „gospodarki zapasowej".

Konieczność tworzenia odpowied­
nich zapasów energetycznych i surow­
cowych staje również przed naszą go­
spodarką. Przemawia za tym zarówno 
wzgląd na konieczność stworzenia od­
powiednich rezerw. Jedynym sposo­
bem stworzenia odpowiednich zapa­
sów w takich wypadkach jest popie­
ranie przywozu na zapas, zarówno 
przez odpowiednią akcję ze strony 
państwa, jak i przez stworzenie wa­
runków, zachęcających życie gospodar 
cze do takiego przywozu.

Rolę w stosunku do całego szeregu 
wyrobów przemysłowych masowych i 
przetwórczych, których zbyt w kraju 
jest niedostateczny, nie tylko ze wzglę 
du na słabą siłę kupna konsumentów, 
ale także ze względu na to, że „poten­
cjalny konsument" nie jest odpowied­
nio zachęcony do nabywania towaru 
przez jego dostępność i powszechne 
używanie. Zwiększenie konsum?ji ta­
kich podstawowych w nowoczesnym 
życiu gospodarczym artykułów, jak 
.węgla i żelaza, na naszych ziemiach 
wschodnich jest w dużym stopniu 
związane z koniecznością utworzenia 
gęstej sieci składów, obficie zaopatrżo 
nych w wszelakiego sortymentu pro­
dukty żelazne i opałowe. Tego rodzaju 
gospodarka zapasowa stanowiłaby w

O d p r ę ż e n i e  cc/
f mncusko-niemieckich
Na marginesie podpisane! deklaracji

Podpisanie francusko-niem ieckiej dekla­
racji w  Paryżu jest wydarzeniem, które za­
sługuje na baczniejszą uwagę, gdyż deklara­
cja ta wprowadza poważne odprężenie w  
stosunkach między Francją a Niemcam i.

Nawiązanie rozm ów francusko-niem iec- 
kich było niew ątpliw ie konsekwencją układu  
m onachijskiego. Mimo bowiem sprzeczności 

interesów państw demokratycznych z jednej 
a totalistycznych z drugiej strony istnieją  
realne m ożliw ości wyjaśnienia nieporozu­
mień i ułożenia pokojow ego w spółżycia i 
współpracy. Te tendencje określa się jako  
panowanie „ducha Monachium". W idzim y  
też, że rządy państw obu bloków podejmują  
w ysiłki, aby „duch Monachium" został zm a­
terializowany, Jednym z w ysiłków , którego 
celow ość i trw ałość trudno w  tej chw ili prze 
w idzieć, jest wyrównanie stosunków  francu- 
sko-niem ieckich w postaci podpisania dekla­
racji.

N iew ątpliw ie w  interesie pokoju w E u­
ropie leży, aby Francja z Niemcami w spół­
pracow ały zgodnie. Stabilizacja stosunków  
pom iędzy tym i mocarstwam i przynissts o l­
brzymią ulgę całem u kontynentowi. Nin wia  
dom o tylko, czy bieg wydarzeń ni -. obali 
now ego porozumienia, czy przj : wsfawień- 
stwa historyczne, istniejące pomiędzy lynd  
narodami, nie zniszczą paryskiej um ow y, pi­
sanej przecie tylko na papierze

Deklaracja francusko-niem iccka zawiera 
trzy punkty. Tak więc punkt pierwszy de­
klaruje wolę obu mocarstw -I'r/vninnia do- 
tychczasowego status quo w zakresie granic.

W  punkcie drugim deklaracja stwierdza że 
pomiędzy Francją a Niemcam i nie ma obec 
nie spornych spraw terytorialny 2 i. W reszcie 
trzeci punkt uznaje m oc obowiązującą do­
tychczasowych układów  obu państw  z pań­
stwami trzecimi.

Opinia publiczna Francji n > ogól przy­
jęła deklarację przychylni -

Z zadowoleniem  też podkreśla się w Pa­
ryżu, że kanclerz Hitler kilka ‘u  utnie zapew  
niał o nieistnieniu pom iędzy Niemcami a 
Francją żadnych sporów, a w czasie przy­
jęcia nowego ambasadora francuskiego w  
Berlinie, Coulondrea stwierdził wprost że 
„żaden konflikt graniczny nie dzieli już obu 
państw, t.. j. Rzeszy i Francji". Wresz.-ie 
jasnym  punktem deklaracji ma być stwier­
dzenie o n ienaruszalność dotychc; t . -wycia 
zobowiązań m iędzynarodowych, co jeśli cho 
dzi o Francję odnosi się do sojuszu z P o l­
ską 1 paktu z Sowietami.

Komuniści podnoszą oczyw iście wielki 
alarm, a poza tym domagają się w yj lśn i;- 
nia, jakie stanowisko zajmują N iem ce w 
sprawie kolonialnych roszczeń, o czzio nie 
wspomina zupełnie deklaracja. Prasa le /i- 
cowa wskazuje, że w obec podnoszenia rosz­
czeń kolonialnych w  stosunku do Francji 
przez W łochy deklaracja bynajm niej nie 
zagwarantuje Francji neutralnego stanowiska 
Niemiec

Stanowisko opinii polskiej wobec porożu  
m ierla francusko-niem ieckiego jest pozytyw  
ne. D oceniam y bow iem  rolę obu państw w  
polityce europejskiej i zdajem y sobie spra-
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,yPolska Z b ro jn a “ w  a r tyku le  p. i „R zut 
oka na nasze drogi“ z oka zji 10-lecia M u­
zeum  K olejow ego i przekszta łcen ia  go przez  
dodanie dzia łu  dróg ko ło w ych  i w odnych  
na M uzeum  K om un ikacy jne , poda!z intere­
sującą chara k terystykę  stanu i ew olucji na­
szych  dróg:

„W  roku 1918 odziedziczyliśm y po za­
borcach około 39.000 kilom etrów dróg bi­
tych i brukowanych, w  czym w ięcej niż po­
łow a w stanie pożałowania godnym. W  ro­
ku 1924 było ich już 45.000 km. W  roku 
1938 przyjąć można cyfrę okrągłą 62.000 
km.

Drogi te kosztem kolosalnego wysiłku... 
m oralnego (boć finansow y nie odpowiadał 
nigdy potrzebom chwili) doprowadzono do 
stanu jakiej takiej używalności. Ale tu, za­
raz po kryzysie, nastąpił mom ent zwrotny, 
będący jedną z najpow ażniejszych trosk na 
szych władz drogowych. Bowiem  drogi na­
sze nie tylko, że nie są przystosowane do 
zwiększonych wymagań ruchu, ale też w 
olbrzym iej swej w iększości mn. w 80 proc.) 
nie nadają się do intensyw nego ruchu.

Problem  drogowy, tak ważny ze względu 
na swą stronę gospodarczą i strategiczną,

nie jest więc w Polsce problemem tak łat­
w ym  do rozwiązania, jak to się pierwszemu 

lepszem u krytykowi zdaje. Trzeba na to du 
żych środków finansow ych i lat usilnej, 
programowej pracy. Natom iast nieprawdą 

jest, że „w Polsce nie ma dróg", bo pod 
tym  względem  znajdujem y się w  stosunku 
do 100 km. kw. powierzchni na jednym  po­
ziom ie z Hiszpanią, a na znacznie lepszym  
od Jugosławii, Węgier, Litwy, nie m ówiąc 
już o Rosji"

wę z tych niebezpieczeństw, jakie kryje w  
sobie utrzym ywanie między Francją a Niein 
cami atm osfery zadrażnień i nieporozum ień. 
Z Francją jesteśm y związani sojuszem, a z  
Niemcami paktem nieagresji. Porozum ienie 
francusko-niem ieckie uw ażam y więc za po­
zytyw ny krok w dziele ustalenia w spółżycia  
tych narodów.

Podkreślał to kom unikat Polskiej Infor­
macji Politycznej, agencji wyrażającej opi­
nię Min. Spraw Zagr., w  którym  czytaliśm y  
m. in. co następuje:

,,Rząd polski, który pierwszy w szedł n» 
drogę szukania dwustronnego porozumienia 
z rządem Trzeciej Rzeszy, oraz opinia poi 
ska, posiadająca za sobą doświadczenie bli­
sko pięcioletniego istnienia polsko-niem iec­
kiego układu o nieagresji z 26 stycznia  
1934 r.,-z całą trzeźwością oceniają znacze­
nie porozumienia paryskiego. W  porównaniu  
z porozum ieniem  polsko-nem ieckim  nowe 
porozum ienie paryskie zawiera w niektórych  
punktach pewne precyzje dalej idące, w  nie  
których zaś nie sięga tak głęboko, jak pol­
sko- niem iecka deklaracja o nieagresji.

Oczywiście jednak w układzie stosunków  
pom iędzy krajami większą znacznie r ilę  od 

grywa sposób w ykonywania porozumień 
aniżeli ich treść form alna. Polsko-niem iecki 
układ zdał już egzamin i to w  warunkach  
częstokroć trudnych. Miejmy nadzieję, że i 
układ franeusko-niem iecki stanie się źródłem  
podobnego stałego w ysiłku, jaki dokonały 
rządy: polski i niem iecki i rozpocznie istot­
nie nową fazę lepszego porozumienia pomię 
dzy Berlinem i Paryżem.

W  każdym razie w  Polsce porozumienie 
to zostało powitane jako now y i doniosły  
instrument stabilizacj stosunków  europej­
skich".

Nie należy wszakże przymykać oczu 
brakij jakie zawiera ta deklaracja. Przed; 
wszystkim w ięc nie jest to pakt o nieagresji 

a tylko uznanie obecnych granic, co nie 
w yklucza m ożliw ości orężnej w alki między 
Francją i Niemcami, a tym  sam ym  i zm iany  
linii granicznej.

Przez deklarację paryską nie zm ieniła się  
też ścisła współpraca osi Rzym— Berlio. W i­
dzimy. że obecnie pomiędzy Francją a W io  
chami panuje stan pow ażnego niepor j< tn ie 
nia z racji w łoskich roszczeń rew indykacyj­
nych pod adresem Francji. Deklaracja Iran 
cusko-niem iecka, uznając za nienaruszalny 
dotychczasowy układ stosunków  kontrahen­
tów z państwam i trzecimi, tym  sam vm  nie 
dotyczy współpracy włosko-niem ieckiej A 
wydaje się, że Niem cy przychylnie olnos^ą  
się do włoskich postulatów  w sprawie Tu­
nisu Suezu itp.

To są w łaśnie niebezpieczne luki w pa 
ryskiej deklaracji francusko-niem ieckiej.

.7. R-w icz.

Na froncie politycznym

wwielu wypadkach punkt zwrotny 
rozwoju gospodarczym.

W panującej o bonie sytuacji pro­
blemy, związane z gospodarką zapa­
sową, należą do najpilniejszych. Wy­
magają one szybkiego, zdecydowane­
go i planowanego ujęcia i rozwiąza­
nia, przy czym żadne trudności, ani -  
natury kapitałowej, ani organizacyj­
nej nie mogą — wobec wagi rozstrzy 
ganych zagadnień — opóźniać koniecz 
nych w tej mierze decyzji.

d r . B . R-

J A K  P R A C U JĄ  B IU R A  ST U D IÓ W  
O. Z- N.?

A g e n c ja  K ab el donosi: W tych  d n iach  
ob radow ał wr W arszaw ie  pod przew odn ie  
tw em  w icem in istra  P ia seck ieg o  zjazd  
w sz y s tk ic h  przew od n iczących  ok ręgo ­
w y ch  B iu r  S tud iów  O. Z. N. W szyscy  de 
le g a c i ok ręgów  z ło ż y li sp raw ozd an ia  z do 
ty ch eza so w y ch  prac, k tóre p o leg a ły  na 
p rzep row ad zen iu  w śc is ły m  g ro n ie  ki ku  
za g a d n ień , d otyczących  a k tu a ln y ch  
k w e stii p o lity czn y ch , sp o łeczn ych  - i  g o ­
sp od arczych . WT w y n ik u  obrad postano  
w in n o  przy w szy stk ich  ogn iw ach  or g a n i 
zaey.jnyeh  tw o rzy ć  od p ow ied n ik i B iu r  
S tu d iów . P rzy  zrąządach  p ow ia tow ych  
(ob w od ow ych ) będą to już n ie  b iu ra , a 
ty lk o  ferera ty  stu d iów .

Z A T R Z Y M A N IE  D ZIA Ł A Ł Y  I.LTHJ-
WY'CH w  p o w i e c i e  o l k u s k i m

W e w s i P od zam cze p o lic ja  z O gro- 
d zieńra  za trzy m a ła  Twańca S ta n is ła w a  
z p o w ia tu  rzeszow sk iego , k tóry  z  npow aż  
n{en ia  zarządu w ojew ód zk iego  S. b  w 
K ie lca ch  urządzał na teren ie  p ow iatu

o lk u sk ie g o  k ursa  sam orząd ow e. P o  o so ­
b is te j  rew iz ji oraz d w u god zin n ym  za trzy  
m an iu  w yp u szczon o  go  na w o ln ość .

W  ty m  sam ym  p o w iec ie  p o lic ja  
p a ń stw , w p ro st z kursu  sam orząd ow ego  
za b ra ła  do a resztu  W alczak a  W ła d y s ła  
w a ze w si B rzozów ka. (F A A .)

P O S Ł O W IE  K O L E J OW CY U P A N A  
M IN IS T R A

Jak  don osi a g e n c ja  K ab el, p. m in . 
U lr y c h  p rzy ją ł w ty ch  dn iach  posłów  ko 
le jow ców : inż. B ziekońsfciego  i Z im nego . 
P o s ło w ie  w ręczy li p. m in istro w i m e­
m oria l, za w iera ją cy  d ezyd era ty  kole.: o w 
ców  M em oria ł za w iera  obszerne om ów ie­
n ie  obecnej sy tu a c j i p racow n ików  k o ’ejo  
w ych . D e leg a c ja  szczegó łow o  u m otyw ow a  
ła k on ieczn ość  ja k n a jr y c h le jsz e j  p op ra­
w y  nader tru d n y ch  w aru n k ów  e g z y ste n c ji  
p racow n ik ów  k o le jo w y ch , w y su w a ją c  w 
te j d zied zin ie  szereg  k o n k retn y ch  w n io  
sków . K o n feren cja  trw ała  ok. 2 g o d 7’» 
i  ze w zględ u  na n iew y czerp a n ie  ca ­
ło k sz ta łtu  za g a d n ien ia  je j  d a i s y  c ią g  
odbędzie s ię  w n a jb liższym  czasie .
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U l a  f r a n c i e  p r a ę y

Alu U
Spór w przemyśle piekarskim

Jak już donosiliśmy, w Jaworznickim
Gwarectwie W ęglowym w ynikł zatarg m.ę
Jzy  dyrekcją, a pracow nikam i umysłowymi 
na tle w ysuniętych żądań popraw y bytu Na 
podstawie uchw ały ogólnego zebrania pracow 
ników dniu 3 bm. spraw ę przejął zarzad 
główny polskiego związku zawodowego p ra  
cewników' przem ysłowych i handlow ych w 
Sosnowcu, w którym  zrzeszeni są pracow ni 
cy i po szeregu konferencyj zatarg został o 
ąegdaj zlikwidowany wobec przyznania 
przez zarząd gwarectwa pracownikom  pod 
wyżki, wypłaty rem uneracji ł w yjątkowo wy 
datnych awansów, obejm ujących prawie 70 
juo-en t całej załogi pracowniczej.

Poza tym  uregulow ano cały szereg drob 
uiejszych bolączek pracowniczych tak, że u 
zyskane wyniki można poczytać za duży 
sukces związku osiągnięty zresztą przez zdc 
cydow aną postawę pracowników, klórzy nie 
byliby się cofnęli w razie nie uwzględnienia 
ich żądań naw et przed strajkiem .

Likwidacja zatargu
W  FAT5R. MAYWEG.

W  inspektoracie pracy w Sosnowcu odLy 
ła  się konferencja w spraw ie zatargu w faliry 
ee Maywego w Sosnowcu.

Ponieważ w fabryce rozpoczął się m artw y

Obrady zarządu
głów nego PZZPPiH

W  SO SN O W C U .

,W uh. n iedzie lę  odbyło  s ię  p le n a rn e  
ze b ran ie  za rząd u  g iow nego  P olsk iego  
Z w iązku  Zaw odow ego P racow ników  P rz e  
m yślow ych  i  H and low ych  w Sosno w i  u 
pod przew odnictw em  p rez esa  p. W ł. Grua 
w ałda. T em atem  obrad b yły  spraw y fi- 
nan-ow e, o rg a n iz a c y jn e , zw iązane i  koń 
cem  o k resu  d z ia ła ln o śc i, jak  rów nież spra  
W3  dalszego  re a liz o w a n ia  uk ładów  zbio­
ro w y ch  i  sp ra w a  w yborów  do r a d  m ie j­
sk ich  w Z ag łęb iu .

U sta lo n o , że s tan o w isk o  zw iązku  w 
sp raw ie  w 'yborow zo stan ie  spreeyzowmi o 
n a  ze b ran iu  zw iązków , w chodzących w 
sk ła d  M iędzyzw iązkow ej R e p re ze n ta c ji 
P racow ników  U m ysłow ych , zw ołanym  
sp e c ja ln ie  w ty m  celu , cc się  zaś tyczy  
uk ładów  zb iorow ych, to  p o s tanow iono  u- 
rządz e w  n a jb liż sze j przyszłości z jazd  
zw iązków  Z ag łęb ia  P rzem y sło w eg o  z u- 
działem  posłów  pracow n iczych . N iezależ- 
n 'o  od tego  za rząd  zw iązku  za zn a jo m ił 
ju ż  bezpośredn io  posłów  z. ty m  za g ad n ie  
gn u u  zw iązkow ego, w k tó ry m  sp ra w y  te  
n iem , w y sy ła ją c  im  sp e c ja ’n y  n u m e r  or- 
zo s to ły  odpow iednio  p rzedstaw ione .

W a l n e  z e b r a n i e
SEKCJT NARIAK SK IFIJ T-W A  

TATRZAŃSK IEG O .
W  d n iu  22 bm. odbędzie się  o godz. 18 

W p ie rw szy m  te rm in ie , c  IS.Pfl w d ru g im  
te rm in ie  w o ddzia le  T-w a T a trz a ń sk ie g o  
w  Sosnow cu, ul. M odrze jew ska 32 w a l-e  
zeb ran ie  członków  se k c ji n a rc ia rsk ie j To 
w arzy stw a .

ro*sezou dyrekcja zwolniła większą liczbę 
bitników.

Na wczorajszej konferencji uzgodniono.

że zwolnieni robotnicy zostaną z powrotem 
przyjęci do pracy z chwilą rozpoczęcia nowe 
go sezonu.

Pertraktacje pracowników 
fabryki „Olkusz1*

\V  Olkuszu odbyła się konferencja przed 
stawiciełi pracowników zrzeszonych w Pol 
■kim Związku Zawodowym Pracow ników  
Przem ysłowych i Handlowych w Sosnowcu 
z udziałem sekretarza generalnego p. K. O- 
strowskiego z dyrekcją firm y ,,0 !kusT ‘ w 
spraw ie układu zbiorowego, regulacji pobo 
rów  i innych aktualnych, a  pilnych spraw

pracowniczych.
Na życzenie wyrażone przez prezesa tir 

my p. F . W estena odłożono pertraktacjo  w 
sprawie układu zbiorowego i wniosków- re 
gulacji poborów na 1 miesiąc niezależnie .jed 
t.ak od tego załatw ione zostały pozytywnie 
spraw y aktualne, jak  rem uneracja, dodatki 
na mieszkania i inne.

Piekarze domagają się  
podwyżki plac

Swego czasu pracownicy piekarscy wy 
mówili obowiązującą umowę zbiorową, doma 
gając się podwyżki plac i zatrudnienia swo­
ich bezrobotnych kolegów. W  spraw ie Uj 
odbyła się w inspektoracie pracy w Sosnow 
cu konferencja pełnomocników obydwóch 
stron, k tórej przewodniczył inspektor Rosen 

Konferencja ta , jak  było zresztą do 
przewidzenia, nie doprowadziła do likw ida­
cji sporu. Pracow nicy żądają zamiast obce 
nych 6.50 n a  dniówkę —  8.10 oraz z ilrud  
nienia w czasie t. zw. ,fajerantów “ swoich

bezrobotnych kolegów Równocześnie zastrze 
gają sobie praw o kontroli nad zatrudnieniem  
bezrobotnych piekarzy. Pracow nicy ani na 
jeden ani na drugi postulat się nie zgodzili, 
wym aw iając się brakiem  odpowiednich 
pełnomocnictw.

Ponieważ i w tym  w ypadku inspektor 
pracy zaproponował arb itralne załatwienie za 
targu, pracodaw cy prosili o odroczenie kon 
ferencji.

Konferencja w tej sprawie odbędzie się 
dnia 3 stycznia.
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Od 16 grudnia 1938 zmiana p rog rim u  artystycznego: 
NINA LEWANDOWSKA nowe p io ie rk i nastrojow e 
BALET ŁAPCZYNSKIEJ nowe tań -c zbiorowe i solowe 

T R A A R I nowe fantazja taneczne
W „PoDZIEM lACH“ gra n itstrudzo ca orkiestra „GOŁKA—-PLEWA".
W  „KAW IARNI" koncertuie ze z wy ;ivm powodzeniem BRONISŁAW PASTER.

nasze doskonale <iastka i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLEGAMY: śniadania wiedeńskie — ORIADY KLUBOWE z 4 dań za zł 2.59 

Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości.
NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Zoroanizowanie Kieleckiego Okręgu
P. T, O. K.

W lokalu kieleckiego obwodu OZN odby 
ło się zebranie organizacyjne kieleckiego o 
kręgu pracowniczego tow. oświatowo-kułtu 
ralnego im. St. Żeromskiego.

Zebranie, w którym  wzięło udzia* kilku 
dziesięciu przedstawicieli sfer robotniczych i 
pracowniczych z terenu woj. kieleckiego, po 
słowie ziemi kieleckiej Ostachowski i Pleba 
nek oraz sekretarz kieleckiego okręgi. OZN. 
mgr. Dusza, zagaił kierownik oddziału spr. 
ruchu zawodowo-gospodarczego kieleckiego 

j okręgu OZN. p. Br. Barański, po czym prze

Stroiciel fortepianów za oszustwa w Grodźcu
pomaszerował do więzienia

M ieszkan iec  S iem ian o w ic  A u g u s ty n  
S a p o ta  p rzed  k ilk u  Ia fy zdoby ł sobie, s ła  
wrę doskona łego  s tro ic ie la  fo rtep ianów  w 
G rodzcu. O s ta tn io  zg ło sił on się  do p. W. 
M usiałow iczow ej, zam ieszk a łe j w G rodź­
cu p rz y  u l. P iłsu d sk ie g o  40 i  za o fia ro w a ł 
je j  sw oje  u słu g i.

P . M. zgodz iła  się  n a  n ap ra w ę  sw ego 
fo rte p ia n u  za  cenę 120 zł., p rzy  czym  n a  
zak u p  now ych części, ja k  s ł ru n , m łotecz­
ków  itp . S apocie  w yp łacono  za liczkę w  
kw ocie  70 z ło tych .

G dy n as tęp n eg o  d n ia  s tro ic ie l zg łosił 
s ię  po resz tę  należności i w y raz ił życze­
n ie  p o śred n ic ze n ia  w sp rze d aż y  fo r te p ia ­

n u  za 1000 zł. p . M usiałow iczow a zaczęła 
podejrzew ać S ap o tę  o cbęc w y łu d ;e n ia  
od n ie j p ien iędzy . W  ty m  sam ym  dn iu  
dow iedz ia ła  się , ż* S a p o ta  o szukał w  
sp ry tn y  sposób p. S»t. B a rczy k a  z Grodz- 
ca. S ap o tę  oddano  w ięc w ręce po lic ji, 
k tó ra  u s ta liła ,  że s tro ic ie l fo r 'e p ia n o v  
n ac ią g n ą ł rów nież  p. S te fa n a  B a n a s ik a  z 

•G rodźca n a  82 zł.
P o n iew aż  S a p o ta  m ia ł k ilk a  podob 

nych  sp raw  na tei-enie G órnego ^’ąska. 
sąd  ose-adzki sk a z a ł go w trzech ro z p ra ­
w ach po 6 m iesięcy w ięzienia.

O szusta  osadzono w  w ięzieniu

wodnictwo objął p. I. Sikorski. Referat na te 
m at działalności i zamierzeń PTOK wygłosił 
członek zarządu głównego towarzystwa dr. 
St. Brzeziński.

Z kolei dokonano wyboru władz kieleckie 
go okręgu PTOK. prezesem okręgu wybrany 
został p. J. Śpiewak, dyrektor pańs*w. pe 
dagogium w Kielcach, wiceprezesem —  p. dr. 
Piltz z Częstochowy.

Do zarządu weszli poza tym  pp.. dr. Bo 
roński (skarbnik), Bartoszewicz, poseł O Ja  
chowski, poseł Plebanek, dyr. Cholewicki z 
Sosnowca, insp. Olechowski, M. Dąbrowski z 
Radomia, Śliwa z Sosnowca.

Przewodniczącym komisji rewizyjnej zo 
stał p. dyr. Sikorski, a przewodniczą ;ym są 
du koleżeńskiego — p. Minnich.

Kasetki
gwiazdkowe

p e rfu m e ry jn e  po  3 zł., 4.50, 7.50 
10.—, 12.—, rozpy lacze szk lane 
po 2.50, 3.:,0, 4.50, 9—  P u d er- 
n iczki. Ot doby choinkow e, 
św ieczki zw ykłe woskowe, s te a  
rynow e n a jk o rz y s tn ie j w Fabr 
Składzie „ADA" Modrzejew­

ska 38 (H ale).
Jak  korzystnie już w  oknie 

naszym  zobaczysz...

Przozgl
P o c z e l c o l f f l n
W iadom o po wszecum e, ze czeka u-.t, ja* 

k ie ono by n ie  b y io  jest zazw yczaj de* 
nerwująee.

Jeszcze g o m j  przedstaw ia s ię  ta ey« 
tu acja , gd y  człow iek xhory m usi czekać 
na w izytę lekarską aie w  poczekalni, 
jak  to jest przyjęte pow szechnie, iecz na  
klatce schodowej.

M am y tu na m yśli „poczekalnię” u ie. 
karza pow iatow ego w Sosnowcu. Otóż w 
dniach p rzyjęć zgłasza s ię  dzieuuie d« 
lekarza od 28—38 osób, które z powodu 
braku poczekalni zm uszeni są dłuższy  
czas czekać na w izytę  na k latce scho­
dowej.

Poniew aż m iędzy innym i zgiaszają  
się  ludzie i  bardziej chorzy, w zględnie  
po przebyciu  ciężk iej choroby — to go­
dzinne stan ie przy obecnych siln ych  mro 
zeah na klatce schodowej może się  dla  
nich okazać tragiczn e w skutkach.

D ziw ne nam  się w ydaje, aby w takii*  
dużym m ieście, jak Sosnow iec, lekarz po 
w iatow y nie posiadał odpow iedniego lo­
kalu dla przyjm ow ania pacjentów i  inte­
resantów. O —skL

loaLixy
xecxk.L
paras&Le
pękaunczki

PIECHOCKI
: ; '  W SH O W IE C -  O^B'ROW'A 
■A*! WAPSlAWstA^^JRBlESkiŁtioSS

OBSTAlUNtf I - f lS k p J tC J E  ‘

SR trząg  g ł o ś n i k u
ROZMOWY A D W E N IO W E  K S. BISK U  

P A  GAW LINY PRZEZ. RADIO
A udycje  rad iow e n adaw ane  w okręcie 

p rzedśw iątecznym  zw iązane są n ie  t y ik i  
z zew nętrzną  s tro n ą  św ią t, a le  rów nież 
z ich duchow ą treśc ią . O dw ieczna tęsk  ,o 
ta  za p raw d ą — szatra nie je j  od wieków, 
przez, ludzkość i w rosseie o d zn a 'e /ie ru e  — 
oto te m at rozm ow  adw entow ych , ja k ie  
p rzeprow adzi p rzez m ik ro fon  ks. b iskup  
Jó z ef G aw lina . Rozmowy te ob ję te  ty tu ­
łem  „N a p rzy jśc ie  F a n a ’ n a d a n e  zo s tan ą  
w d n iach  21. 22 g ru d n ia  o godz. 21.45 ora*  
dn. 23 g ru d n ia  o god?, 21.00

M ARIA WODZLNKA R A DIO W A  OPO­
W IEŚĆ O C H O PIN IE

W śród  kobiet, k tó re  w yw arty  znaczny, 
w p ływ  n a  życie i  tw órczość C hop ina  w aż 
ne m iejsce za jm u je  M aria  W odzińska. 
P ię k n a  m iłość obo jga  m łodych  serc, i;a- 
d  ie je  C hop ina  s ta łeg o  z ukochaną zw iąs 
ku, rozczarow an ia , je d n y m  s ło e e r i  to  
w szy ot ko, co Chopin sam  o k reślił m ia­
nem  ,,m oja  b ieda" -  w y ry ło  n a  tw ór­
czości jego  n ie z a ta rte  p ię tno . O tym  ro* 
d iio le  życia m is trz a  opow ie rad io s łu ch a­
czom au d y c ja  choi-m ow ska w środę o 
godz. 21.00, op raco w an a p-zez K aro lą  S tro  
m engera. P rz y  fo rte p ia n ie  Jó zef T urczyn  
ski.

Dawai p eniądze
NA WÓDKĘ,

Do idącego o godz. i  w nocy u licą  S ta ' 
szica w D ąbrow ie S ta n is ła w a  R a j s z c z c . k u  

(D ąbrow a, W iejska  9) podes/lo  trzech ■>' 

sobników  i w  n a trę tn y  sposob zaządai® 
2 zł. na wódkę.

Gdy R ajszczak  uczni! zadość ich  ząd*’ 
n iu , n ap a s tn icy  sp y ta li gc k tó ra  go tb i- 
na, po czym za b ra li mu zegarek  i zbiegi'- 

Z aw iadom iona o tym  p o lic ja  zatrzyui*  
ła  jednego  z nich n ie jak ieg o  K 'w Ł <a 
P io tra  (D ąbrow a, ^ zw ri- .k a  53), u k tó re ­
go znaleziono zrabownu*, '" a r e k .   ̂

D rug im  n ap a stn ik iem  był Rydz Sy 
w ester (D ąbrow a, L abędzka 2). (Jpzwisku 
trzeciego opryszka narazie m e us'aiono.
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Wyniki wyborów do rad gromadzkich
w pow. będzińskim i olkuskim

Wybory do rad gromadzkich w Zagłębiu 
o których już pisaliśmy odbyły się w całko 
witym spokoju.

Według ostatnich obliczeń wynika, ie  
wybrano ogółem w powiecie będzińskim 
1173 radnych.

Lista prorządowa (OZN.) uzyskała 
609 mandatów. B e z p a r t y j n a  
(bez określonego oblicza politycznego) -243, 
Str. Ludowe — 44, PPS. — 234, Komuuizu 
jący — 26 i inni—mandaty.

Do rady gminnej w Grodźcu wybrano 
20 radnych z czego OZN. — 5, PPS — 8, 
Bezpartyjni — 2 i Bezpartyjni (bez bliżej 
określ, obliczu politycznego) — 6.

Frekwencja wynosiła przeciętnie 60 proc. 
uprawnionych do głosowania.

WYBORY W OLKUSZU.

Na ogólną ilość 2.700 kandydatów do rad 
gromadzkich w pow. olkuskim, 1270 munda 
tów uzyskali członkowie OZN. i prorządow 
cy, resztę mandatów przypadło osobom bez­
partyjnym  i w mniejszej części PPS., Stron. 
Ludów., oraz Stron. Narodow.

Na 196 gromad, głosowania odbyły się 
tylko w 56 gromadach, gdzie zgłoszono po
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Zawody ping-pangows
W SOSNOWCU.

W lokalu RKS. Czarnych w Sosnowcu 
zostały rozegrane zawody tenisa slotowe 
go pomiędzy drużynam i ŻTGS. N ordyja 
a  RKS. Czarni, zakończone zwycięstwem 

’.N o rd y ji w stosunku 5:0.
W ynik i techniczne: na  pierwszym

m iejscu zawodnicy N ordyji: Cym crm an
— G uliński 26.24 21:18, Szajnerum n —
Slarcm iec 21:18 19:21 21:15, Fajm au — 
P uck i 21:18 16:21 21:13, K lajm an — Bu- 
chr-c7 21.16 21:18, Drzewo — Bębenek 21'10 
21:16.

Na specjalne w yróżnienie w d**"żyn 
zwycięskiej zasłużył św ietnie zapow iada­
jący  się Drzewo.
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P rzepow iecie  a s t r o W c m
DLA URODZONYCH 21 GRUDNIA
21 g ru d n ia  urodzeni obdarzeni są  uspo 

sobieuicm  stanow czym  5 odważnym. Ce- 
chu .c  ich silna  wola ■zamiłowanie do jua  
cy fizycznej, usposobienie rozkazujące i 
Władcze, przew aża u nieb rozsądek nad 
uczuciem, d la  przyjaciół są zawsze życzli 
wi, pow inni w ystrzegać się s tra t  m ajatko  
wych przez procesy, spory i przykrości 
* krew nym i i rodzeństwem. M ają zdolno 
sei kierownicze i o tganizaeyjue, będą u- 
lu iejętnie sobie radzić w każdym przed­
sięwzięciu i łatw o opanują  wrogów oraz 
wszelkie przeciwności. Będą wiele podró 
*«mać po za k rajem  i k ró tk i czas tam  za 
ęjieszkają, a po powrocie do k ra ju  za 
łtiieszkaią w wiekszm mieście, zajmą sie 
przedsiębiorstw em  lub przemysłem, k t 'r e  
'o rw iną na większą skalę, 23(4
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Wychowawszy wyrok
Sędzia grodzki w Arnswałdzie rozpatru 

ląc sprawę dwóch młodocianych złodziei o- 
grodowych, po udzieleniu im nagany wydał 
wyrok, na podstawie którego cl. opcz w *ią 
gu najbliższych dwóch miesięcy mogą poka 
zywać się po godzinie 20-ej na ulicy jed"nie 
w towarzystwie rodziców lub osób s ti'szy ;h

Oryginalny wyrok zdobył sędziemu pow 
szechne uznanie.

dwie listy.
Pomimo dokuczliwego mrozu, frekwencja 

głosujących była spora, gdyż wynosiła prze 
ciętnie 70 proc. W niektórych gminach, jak

Sułoszowa, Jangrot i Bolesław, głosowało do 
80 proc., a we wsi Wodęca, gm. Bolesław, 
procent głosujących wynosił 94 proc. 

Wszędzie wybory odbyły się spokojni*.
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Skład Materiałów Włókienniczych
W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W IE C K I

SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 29, TEL. 63047.
Poleca: Na sezon zimowy 1938 — 39 rok wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, k o s t i u m y ,  palta 
zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz materiały 

na. płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Poradnia P. K. O.
doradcą społeczeństwa

Od dwóch miesięcy funkcjonuje P o ­
rad n ik  PK O . J e s t  tn specjalne b iuro  zło 
zone a fachowców i specjalistów , którzy 
udziela ją  porad we wszelkich spraw ach 
życia codziennego

Jakko lw iek  głównym  zadaniem  Po­
radn i są inform acje i po iady  z zakresu 
gospodarki pieniężnej i lokaty  k ap ita  
łów — niem niej P o radn ia  PK O  spieszy 
z p rzy jacielską i życzliwa rad ą  w inożii 
wie wszelkich trudnych  do rozw iązania 
problem ach życia codziennego. Inform uje 
rzeczowo, radzi bezstronnie i sk ierow uje 
do właściwych m iejsc klientów , poszuku­
jących porad i  in fo rm acji w spraw ach 
zawodowych, praw nych i t.p. J a k  się do 
w iadujem y — od sam ego początku swego 
istn ien ia , spo tkała  się P o rad n ia  z dużym 
oddźwiękiem w społeczeństwie, czego do 
wodem jest masowy napływ  listów  i zapy 
taii z terenów  całej Polski, p rzy czym — 
jak  dotychczas — rekord pism o poradę 
zdobyła M ałopolska i Pomorze. N iem uiej 
liczne są również pism a do P oradn i, na 
p ływ ające % Innych dzielnic Polski, a

zwłaszcza z W ileńs/czyzny i Śląska. Więk 
szość listów dotyczy zagadnień związa­
nych z lokatą  gotówki, zakupem  i sprze 
dążą papierów  w artościow ych, zaciąga­
niem pożyczek, w yjaśn ien iem  przepisów 
finansowych, w aloryzacyjnych , g iełdo­
wych, praw a oddłużeniowego, spraw  u be? 
pieczeniowych i t. p. Z asięgają również 
klienci porad w spraw ach w yboru ksią­
żek, poruszających in teresu jąco  ich za­
gadnienia, samouczków do nauki języków 
i  t . d. We wszystkich zas tych  listach  da 
ją  klienci w yraz swej radości z powodu 
uruchom ienia Poradni, k tóra  — dzięki 
in icjatyw ie PKO, »ts ra jącej się na 
każdym kroku przyjść z pomocą społe­
czeństwu — sta ła  s*ę juz w kró tk im  cza­
sie praw dziw ym  przyjacielem  i doradcą 
ja k  najszerszych rzesz obywateli.

Nadmiernie należy, że wszystkich po­
rad odzieła PK O  bezpłatnie. w ystarczy 
jedynie zw rócił się pisem nie pod adre­
sem PK O . W ydział Ekonomiczuy, W ar 
szawa, ni. J a sn a  9.
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Wiadomości bieżące
Broda

21
Grudzień

Dziś: Tomasza 
Jutro: Zęnons 
Wschód słońia 7,41 
Zachód słońca 8, 5

Hyiury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ak tek i:
L. T urskiego, ul. ł-go  M aja 18 
C. Truszkow skiego, ul. 1’iłsudskiego 46 
W. W asilewskiego, ul. Ylodrzejowska 16 
J Garbacz,ewskiego ul. Sienkiewicza 9 
W Z ie iez iń sfeg o , ul O rla  28 

 « * • ____

Teatr mieiski w Sosnnwru
Dziś z powodu generalnej próby teatr 

nieć: j  nny.
W  czwartek, dnia 22 bm. o gocU. 20?*fl 

p rem iera  areyw esołej komedii ł u b i a n e j  
w Zagłębiu spółki de F leursa  i C illaveta 
„Zakoehani’! w reżyserii p. Ja n a  Bielieza. 
Udział biorą pp. B ulanka, K ryńska, Pu- 
chniew ska, V iethow na, Bielecki. Bie’irJi, 
Dziekoński, Lubelski i Sarnow ski. O p ra ­
wa dekoracyjna Feliksa Krassowskiego. 
B ilety  wcześniej do nabycia w firm ie W. 
Czechowski, ul. 3 M aja 8. teł 61894.

-  SEKCJA fiCF.NH.ZNA K PW . w SO 
SNOWCIT odegra w dniu 25, 26 bm oraz 
1 i 6 stycznia 19:-9 r  w św ietlicy Tirzy 
nł. K ilińskiego ..Jase łka  Polskie". Począ­
tek o grodz. 20. W stęp 50 gr. I 1 zł.

— ZEBRA N IE P O L S K IE J IN T E L I­
G E N C JI K A T O L IC K IE J. Zarząd kola 
Polskiej In teligencji K atolickiej Sosno­
wiec — Pogoń zaprasza członków i gości 
n a  zebranie, które odbędzie się dziś o go­
dzinie 7.S0 wiscz. w lokalu  przy ul. P u ł i  
skiego 1 m. 2 (Przecznica O rlej między 
R udną a Reymonta).

— ODW O ŁA N IE ZEBRANIA K S IĘ ­
ŻY PR E FE K T Ó W . Zarząd miejscowego 
koła księży prefektów  okięgu sosnowiec­
ko',go podaje do wiadomości swoich człon 
ków. ze. sapwiedzm ne na 21 bin. o godz. 
16-pj zebranie kola nie odbędzie się O 
następnym  te im m ie zebrania powiado­
m ieni będą księża prefekci osobnym p i­
smem.

— PO R A N EK  W K IN IE  ZAGŁĘBIĘ.
Zarząd obwodu Związku H arcerstw a Pol 
skiego w Sosnowcu urządza w poniedzia­
łek 26 bm. o godz. 11.39 poranek dla dzie 
ci, młodzieży i starszych z naftępującyru  
p rogram em : u tw ory klasyczne w w yko­
naniu E nryko  Ruhini, 2) tygodnik PAT. 

i film  Brzdąc.
Ceny m iejsc od 25 gr. do 54 gr.
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Z  K i e l c
Nowy zarząd

ZW. PRA CY  OBY W. KOBIET.

AV K ielcach odbyło się walne zgrom a­
dzenie Zrzeszenia Wojewódzkiego Związ­
ku P racy  Obywate skiej Kobiet, uc k ii-  
rym  dokonano w yboru nowego zarządu.

Do z a n ą d u  weszli pp.: St. K alicka —- 
przewodnicząca, W. Grochowska i U. Pi- 
gnanow a — wiceprzew., M. Z ielińska, Z 
Cedzyńska, Z. R adw alow a, St. Brudkową 
Z. Brzozowska, A. B ursztynow a, H . Rych 
torćw na i J .  Starość,ikówna.

Sąd organizacyjny tw orzą pp.: I. Gu 
tewiczówna z Kielc, A. Bellisowa z So­
snowca, J . Dąbkowska z Ostrowca, J .  Ko 
byb»cka z Częstochowy, St. T u tliscw a * 
Włoszczowy i  L. W eissowa z W ierzbn.ka

Zebrań e ** surawie wyinrów
SAMORZĄDOWYCH.

Prezdiuui M iędzyzwiązkowej R ep ie  
zentacji Pracow ników  U m ysłowych pow 
będzińskiego przypom ina zainteresow a­
nym  zarządom  związków, że dziś o goda 
19.3P odbędzie się w lokaiu  przy ul. Siem 
kiewreza nr. 17 a w Sosnowcu zebrania 
w spraw ie wyborów sam orządowych w 
m iastach Zagłębia Dąbrowskiego i prosi 
o bezwarunkowe w ydelegowanie p rzed­
staw icieli.

Na święta
Pierniki — Wedla. Fuchsa,
W ystkowskiego 
Bakalie świąteczne 
Ozdoby choinkowe 
Słodkie upominki 
Ciasta świąteczne

poleca:

C U K IE R N I A
A . Ł PEUCKER
SOSNOWIEC, MODR7.EJOWSKA nr !

TELEFON 624.11.

HURT DETAL

€£ f i  tur* ej

Budujmy szkoły

K iin k ie ru ia  Gródków zam iast życzeń 
świąłecznych składa jednorazow ą ofiarą 
w kwocie 190 zł. dla pow. kom. pomocy 
dzieciom i lałodnezy  w Będzinie.

Iuż. M ieczysław L aubitz dyr. zarzą is i 
jący k link iern ią  Grodków składa na ten 
sam cel 20 zł.

Również na ten sam  cel sk łada ją  
100 zł. prezes Sz. F u rs  Len berg i dyr. J .  
F ijrstenbęrg .
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Porcelanę
Szkło

I
 Nakrycia

platerowane 
i ze stali nierdzewne)

Galantarię
platerowaną 

Sprzęty kuchenne
POLECA:

I M E T A L U R G i A
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KLIMASZEWSKI

ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA
P ow iatow ego Koła Przyjaciół Wojsk Obrony 

Narodowej w Będzinie

S o sn o w iec— WARSZAWSKA S
Na podarki duży wyDćr non/ości.

garaż Mniej studentów
medyeyny w Japtsaiś

W  Japonii stwierdzono olbrzymi spadek 
liezby studentów  medycyny. W  roku bieżą- 
tyni zapisało się do istniejących 13 kolegiów 
medycznych tylko 1.241 kandydatów . W  ogól 
ności stwierdzono w Japonii b rak  zaintereso 
wania w społeczeństwie dla stanu leka rskiego 
Przeważa opinia, iż lekarze nie powinni nale 
le ć  do zawodów wolnych, a  stać się funkcjo 
mariuszami państwowym i. W  chwili obecnej 
czynnych jest w Japonii 57.581 lekarzy, z 
których 51.597 posiada ustaloną praktykę. 
Potowa ogólnej liczby lekarzy pracuje w 
szpitalach, druga zajm uje się pryw atną p ra ­
ktyką.

 IHłlb

W ież*  j^ m o b ó jc ó w
W  BELGRADZIE 

W ielką sensację w Belgradzie wy wołało 
zarządzenie władz, zakazujące wstępu do 
wieży kościoła św. Stefana w Zrgrzebin. 
Przyczyną tego zakazu był cały szereg samo 
bójslw, które dezerterzy życiowi popełniali 
przez skoki ze szczytu wieży, bowiem nie 
tylko wysokość wież spowodowała, że wieże 
te stały się „wieżami sam obójców11, ale tak 
że samo położenie kościoła, który znajduje 
jdę na stromej, u rw istej górze. Szczególnie 
flużo samobójstw  popełniły tu ta j zakochane 
ąary i zawiedzeni w miłości.

Że w Będzinie stacjonuje (koszerowany 
pułk, o tern wie każde dziecko. Łe oprócz te 
go żyją wśród nas jeszcze inne formacje re 
zerwowej niejako armii, o tem  może nie 
wszyscy dorośli nawet wiedza.

Są to kom panie W ojsk Obrony Narodo 
wej. —  Kompanie te nie są skoszarowane; 
składają się z żołnierzy już wyszkolonych, 
atórzy po odbyciu służby stałej, zwolnieni są 
do swych domów, gdzie w ykonują swą zwy 
kią pracę zawodową, lecz gotowi są na każ 
de wezwanie władz wojskowych, czy to na 
ćwiczenia, czy to w razie potrzeby wojennej

Jeżeli do stałego pułku będzińskiego odno 
simy się jako do form acji szczególnie narn 
bliskiej, bo na oczach naszych żyjącej, to 
fakt.że żyją razem  z nam i oraz p racu ją  obok 
nas lub z nam i żołnierze Iiom panij W ojsk 
Obrony Narodowej, budzi w nas niew ątpli­
wie chęć zaopiekowania się tym i w spółoby 
waielam i i w spółpracownikam i naszego po­
wiatu, którzy w pierwszych szeregach wyko 
nać m ają swój zaszczytny obowiązek żoł­
nierski, dający ochronę naszym  w łaśnie żo 
nom  i dzieciom oraz okolicy, w której my 
żyjemy.

Przypom nijm y sobie okres pow rotu óaol 
zła do Macierzy: Kto wtedy na pierwszy po 
szedł ogień? To w łaśnie nasze oddziały O 
brony Narodowej.

Chęć zaopiekowania się tymi naszym i o 
brońcam i wyraziła się w utw orzeniu się Po 
wiatowego Koła Przyjaciół W ojsk Obrony 
Narodowej, którego celem jest zaopat-yw a— 
nie żołnierzy Obrony Narodowej w potrzeb 
ny sprzęt i ekwipunek oraz baczenie na to 
aby tym, którzy w pierwszej stają potrzebie, 
nie b rak  było pracy i nie zbywało na 
zaopatrzeniu ich rodzin.

W  skład prezydium powiatowego Koła 
P rzyjació ł W ojsk Obrony Narodowej weszli, 
prezes: naczelny dyrektor Tow. „Saturn". 
\nż. Józef Przedpełski, I wiceprezes: prezy 
dent m. Będzina, mgr. A. Izydorczyk, II wice 
prezes, prezydent m. Dąbrowy, p. T. Trzę- 
siiniech, kierow nik Sekcji finansow ej: na
czelnik p. St. Ligęziński, kierow nik sekcji 
7aopatrzenia: dyrektor Klinkierni „Gród 
ków " inż. M. Laubitz, kierownik sekcji Kul 
tu ralno  - Oświatowej: inspektor szkolny
St. Luchowiec, prezeska Będzińskiego Koł.i 
Polskiego Białego Krzyża- p. starościna E. 
Boxowa, dowódca miejscowych oddziałów 
Narodowej, kpt. Wi. Nowakowski, se tr . okr.

[
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Ażeby Joannie dać mniej sposob­

ności gniewania się na córkę, zaczął 
posyłać ją do szkoły i dziecię robiło 
tak wielkie postępy, że ojciec jej był 
tym uniesiony. Ale pani Turniquel mc 
mogła ocenić nauki, której nie znała 
i której potrzeby nigdy nie uznawała. 
Dła niej, dziecię blade wątłe, choro­
wite było tylko nieznośnym ciężarem 
i kiedy jeden z bogatych lokatorów 
tego samego domu, spotkawszy ją 
przypadkiem na korytarzu, zapytywał 
Joannę o jej córkę, odpowiedziała mu 

grubiańsko: „Nie wiem skąd rr,i się
wzięła ta szkaradna suchotnica'*. Hie­
ronim, przeciwnie, uwielbiał córkę 
swoją i od maleńkich lat już była po­
ciechą dla niego. Oboje cierpieli w 
milczeniu z powodu tego brutalskiego 
okrucieństwa, które zawsze im towa­
rzyszyło z podniesioną pięścią. Euge­
nia była dzieckiem dziwacznym, na­
pełniała dom swoimi krzykami i śmie 
ehem. jak tylko ojca nie było uciekała 
przed matką i zmuszała ją, żeby ją 
g«n.ić musiała z piętra na piętro. Czę­

sto znajdowała schronienie u margra­
biego de Chasnaie, którego bawiła 
swoim szczebiotaniem. Była to jedna 
z najważniejszych okoliczności w jej 
życiu; bo kiedy dziewczęta tego domu 
spostrzegały Eugenię w przedpokoju 
chowającą się za którym ze służących 
wtenczas kiedy matka jej hałasowała 
na korytarzu, porywały ją i bawiły 
się ubierając tysiącznymi sposobami, 
które jej wszystkie cudownie przy sta 
wały, tyle było osobliwszego powabu 

w tej młodej postaci i w tej łagodnej 
i niewinnej twarzyczce! Eugenia mia­
ła upodobanie w tym zatrudnieniu, a 
szczególniej lubiła nie to że jej mó­
wiono, że iest piękną, ale to że ma po­
stawę pięknej panny i z przykrością 
brała na. powrót swoją-grubą odzież i 
bez gustu skrojoną. Była w niej po­
trzeba wrodzona wy t worn ości, którą 
te figle jeszcze bardziej rozwinęły. 
Jednakże, skoro tylko ojciec się uka­
zywał, wszystko porzucała- dla niego. 
Powracała do swojego biednego pod­
dasza i małe dziewczęta jej rówieśnice 
nanróżno przechodziły przed jej

Zjedn. Zaw. Polskiego p. M. Rzepa i lako »e 
kretarz: sekr. gen. dyr. Tow. „Saturn'': dr. 
K. Zakrzewski.

Podaje się do wiadomości wszystkich któ 
rym leży na sercu zaopatrzenie żołnierzy O 
brony Narodowej, że wszelkie w płaty n» 
rzecz W ojsk Obrony Narodowej uskuteczniać 
można w Komunalnej Kasie Oszczędności 
Powiatu Będzińskiego na konto Powiało>vc 
go Kola Przyjaciół W ojsk Obrony Narodowej 
Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu llę 
w Będzinie, względnie przez PKO. na konto 
dzińskiego n r 307.205 dla Powiatowego Ko 
ła Przyjaciół W ojsk Obrony Narodowe!

Korespondencję, przeznaczoną dla Powia 
towego Koła Przyjaciół W ojsk Obrony Na 
rodowej w Będzinie uprasza się kierować na 
ręce Sekretarza, p. dr. K. Zakrzewskiego pod 
adresem: Tow. „S aturn" p. Sosnowiec.

Prezes: (— ) inż. J. Przedpełski
I wiceprezes: (  —) A. Izydorczyk
II wiceprezes: (— ) T. Trzęsimiech

m m

PO W YBORACH W K Ł A JP E D Z IE ,
W wyborach sejm ikow ych w K łajpedzie  
decydujące zw ycięstw o odniosła hsta nie  
niiecka przywódcy Niem ców kłajpadzkieh  
dr. Neum anna. W  w yniku wyborów Niem  
ey kłajpedzey uzyskali 25 m andatów, zas 
L itw in i 4-ty . N a zdjęciu — podobizna 

«lr. Neum anna.

M / i o i o
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Ś roda , U  u ru u m a .
ó.i>o P ies  u tueuy  w siu ią  zerze

>.3i> o u m ia s iy s a  P i ł  ty i w  DzienuiK 
p o ran n y  i.ISt P iy iy  3.90 A u u y ija  Ula tu au ł 

b.lł) P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  cna bzmoJ 
ll.ot) P iy ty  11.51 8y»«nui czasu  1 h e ju a i z 
K ra k o w a  12.03 A u u y c ja  po łu d n io w a io.tn) 
P rz e rw a  15.00 R ozw iązan ie  za g ad k i iii««o 
ryez i.e j d la  m łodzieży 15.05 N asz k oncert
15.50 M uzyka ob iadow a lti.lk) llz ie n u .k  po 
po łudniow y 16.08 W iadom ości g o sp o d a r­
cze 16.20 Dom i szko ła  16.35 U iw oiy  w io­
lonczelow e 17.00 P isa rz e  w spółcześni o zoł 
n ie rz u  17.15 K o u ce rt k am era iu y  1&X0 
A u d y c ja  d ła  w si 18.60 N asz języ k  ls.40 Dy 
sk u tu jm y  12.00 k oucert rozryw kow y 2053 
A udycje  in fo rm a c y jn e  21.00 O pow ieść o 
L bop iu iu  21.45 N a p rzy jśc ie  P a u a  -  toz 
m ow a ad w en to w a — w ygi. ks. b iskup  dr. 
Józef G aw lina  22.00 P ły ty  22.55 Pi-zeepąd 
p iu s y  23.00 O sta tn ie  w iadom ości dzienn i­
k a  w ieczornego. K o m u n ik a t m eteo ro lo ­
g iczny  23.05 W iadom ości z P o lsk i w języ 
k u  an g ie lsk im  23.15 P a tr z  p ro g ra m  W-wy 
II.

K ATO W ICE
Ś roda, 21 g ru d n ia .

5.30 „D zień d o b ry ” — w esoły  m ontaż 
p ły to w y  6.30 P ro g ra m  n a  dziś J \  *•' P ły ty  
1400 M uzyka ob iadow a 14.40 P o g a d a u k s
14.50 W iadom ości bieżące i g ie łda  18 09 
K oucert k a m e ra ln y  18.25 W iadom ości 
sp o rto w e 22.00 Z życ ia  gospodarczego  ś lą  
sk a  22.10 K o n ce rt p o p u la rn y  23.05 Z akoń­
czenie p ro g ra m u  loka lnego .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
C zw artek , 22 g ru d n ia .

6.30 P ieśń  kiedy ra n n a  w s ta ją  zorze 
6.35 G im n a s ty k a  6.30 M uzyka 7.00 D zien­
n ik  p o ra n n y  7.15 M uzyka 8.00 P rz e rw a  
11,57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a 
12.03 A udycja  po łu d n io w a 13,00 P n e rw o  
15.00 W ig ilia  w różnych  k ra ja c h  15.15 Kio 
po ty  i r a d y  15.30 M uzyka ob iadow a 16.00 
D zienn ik  popo łudn iow y 16.05 W iadom ości 
gospodarcze 16.20 F o lk lo r  różnych  n a ro ­
dów 17.05 O dczyt 17.20 U tw o ry  fo rte p ia n u , 
we 18.00 N a św ią tecznym  u r lo p ie  1900 
K oncert ro z ryw kow y  20.35 A u d y c je  in fo r  
m a ry jn e  21.00 P ochodn ie  w ieków  21.30 
U tw o ry  ch ó ra ln e  — p ły ty  21.15 N a p rz y j 
śeie P a n a  22.00 P ły ty  22.3j  P iz e g ią d  p r a  
sy 23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  
w ieczornego. K o m u n ik a t m eteo ro log iczny  
23.05 K o n c e rt k a m e ra ln y .

 000-----

Oślepła po ziedzen u
STAREGO M IĘSA

W  G ębicach na P om orzu  ro d zin ę  Ł u ­
kow skich  d o tk n ą ł s iln y  cios.

P o  zjedzen iu  s ta re g o  m ięsa zm arła  w 
s tra szn y c h  m ęczarn iach  7 -le tn ia  córce-/ ka 
m a tk a  zan iew idzia ła , s ta n  o jc a  je a t 
groźny .

drzwiami, wołając: „Eugenio idzie­
my bawić się do ogrodu’*, pozostawała 
ona przy swoim ojcu, czytała mu po­
ważną jaką książkę, rozdział historii 
rzymskiej, której nie rozumiała, ale 
uszczęśliwiona tym, że ojciec jej był 
zadowolony. On zaś, biorąc wówczas 
dziecię na kolana, mówił do niej po 
cichu: „O! ty nie będziesz nigdy żoną 
rzemieślnika, żoną brutala; umarłabyś 
natychmiast, moja biedna mała". Właś 
nie dla tej przyczyny on umierał, bied 
ny młody człowiek z duszą poetyczną 
i nieświadomą, który ::ie wiedział 
gdzie wylać boleść swoją i który czę­
sto sam siebie oskarżał! TĘ łv dnie, że 
wychodził ze swoim dziecięciem, pro- 

i wadząc je w pole, niosąc na rękach, aż 
do tych pięknych okolic, które tak lu­
bi! i lara pokazywał jej natuię Świę­
cie natchniony, mawiał do niej: „Patrz 
jak tu pięknie, jak tu dobrze odet­
chnąć i spocząć!'* 1 kołysał dziecię na 
kolanach; dziecię wkrót*e zasypiało, 
budziło się nieraz przy odgłosie ptv\ • 
tłumionych łkań Hieronima, rzucało 
mu ręce na około szyn, mówią i do nie- i 
go: „Biedny ojcze! biedny ojcze!'* A 
on jej odpowiadał: „Biedne dziecię! 
biedne dzięcie!’' Potem powracali do 
domu bardzo powoli i o ile ty'ko mo­
cji najwolniej, a Hieronim mówił do 
Eugenii: „Pamiętaj nie mów matce, 
żeśmy płakali'*.

Jednak nadszedł czas, że Hieronim 
musiał ustąpić formalnej w »li żony 
swojej i pozwolił zużytkować tę trochę 
sił tego dziecka tak bezużytecznego. 
Joanna znajdowała ją dosyć u .zoną.

ale nie dosyć produkcyjną. Oddano 
Eugenię do szwaczki na naukę To 
znowu okazała niezwykły zręczność. 
Ale tutaj także, nawyknteme przy 
patrywania się bezustanne świetnym  
materiom i w y tw ó r v .o  strojom, czy­
niło jej coraz niem  wis tniejsze grube 
ubranie, jakim ją matka odziewała. 
Chorobliwość jej charakteru w nędz- 
uym życiu jakie wiodła, okazywała się 
jedyną rzeczą, z które; mogła 'dać 
sobie sprawę przez s-aranność aadzwy 
ezajną osobie swojej przez pragnienie 
w >7gód materialnych, zanim pragnie­
nia duszy staną się dla niej zrozumia­
łymi. Hieronim nauczył ją, jak świę­
tym był tytuł matki, naucz zł ją ule­
głości i posłuszeństwa i Eugenia ufa­
jąca słowu ojca, przyjęła bez szemra­
nia tę uległość i to nosbi-zo-sw o. 
Miała lat jedenaście i nic jeszcze w 
niej nie zapowiadało, że kiedy5 stanie 
się kobietą wysoką i piękną jaką ty, 
baronie, poznałeś. Termin jej nauki 

zbliżał się do końca. Pewnego dnia, 
inne dziecko z tego samego łomu unie 
niem Teresa, przybiegło po Eugenię 
z płaczem i krzykiem, że przyniesiono 
jej ojca rannego. Dziecię jednym sko­
kiem z magazynu przebiegło do d mu. 
Hieronim leżał na łóżku zemdlony ' 
krwią oblany. Joanna krzyczała i Ppt 
kala, sąsiedzi kręcili się na wszystkie 
strony; ale nikt nie przynosił pom ' 
koniecznej biedakowi zranionemu. Eu­
genia nie płakała, ona, która tak wie e 
w żveiu swoim płakała, ale tylko za 
w7olala:

d. c. u.
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Księżniczka, miody przemysłowiec
i... teściowa

ĘFęsbtscm w życiu-iH m  w s
G dyby m e to, ze w szystko, eo pouiżej 

podajem y, jest prawdą — uitznaby eą 
dzić i i  cytu jem y w yjątek  z typowo fran  
cuskiej fars. Tymfcat dziej, że rzecz «i«s 
dzieje w  P aryżu  i z*» w głów nych rola 5 : 
.występuję: księżniczko, m iody przemysł©  
wiec i... teściow a.

B yła  solne pew nego raztl królowa  
•ikkuośct. N azyw ała sie  A riaua Cede-mo 
na, pochodziła ze starej arystokracji ro­
sy jsk iej. B y ła  c z y s ltj  krwi księżniczką  
Była tak piękna, ze w reku 1336 obrano 
ją jako „M 'ss Rosję". Omal nie została  
królow ą piękności całego św iata. A w ite  
królow a i  księżniczka w jednej osobie.

N ie można się  dziw ie ,że osoba o lak  
w ybitnych tytu łach  i tak w spaniałej u- 
roebie zrobiła w ielką karierę. O św iadczył 
się o jej m ałą królewsko .  książęcą dłoń 
M onsieur P ierre P alhe — najm łodsza la 
torośl słyn nego rodu filrnowegoo i w ła ś’ 
nie „Pate’ - tonowego.

N aieżałoboy sądzić, że rodzina m łode­
go człow ieka p rzyjęła  utoczą m łodą dam,,; 
z otw artym i ram ionam i. Lóż z tego, ze to 
krulowa i księżniczka, była uboga. Zato 
ród Patho na każdym  tonie, którym sła  
cham y z p łyt, jak iś tam  m ały  ułam ek g ic  
sza zarabia.

Path© — to m ilionerzy francuscy  
Od m inęło trzy tygodnie. Młodzi podęj 

m owali w łaśn ie w esołe grono rówieśni­
ków, gdy okazało s:ę. żc zabrakło papicro  
sów. G ościnny gospodarz ośw iadczył, że 
zejdzie po nie. ■

Zeszedł 1 zaszedł stosunkow o daleko, 
ilo sam ej K anady!

M łoda królowa piękności czekała na  
męża o w iele  dłużej, mz sie czeka na ko 
goś, kto zeszedł po papierosy. P ierre  
Patho — jak nie przychodził — tak uie 
przychodził. Za to któregoś dnia przy­
szedł k to“ inny: kom ornik.

P an  kom isarz sadowy przybył z naka  
zem opuszczenia przez mtodą damę 
w ytw órn ie um eblow anego m ieszkania  

D om yślam y się  w szyscy, czyja ręka no 
ruszała w szystk ie sprężyny. Tuk jżśf 
SeśeTowoi. To ta w łaśn ie pani, madam  
P a  the nostan ow iła w ypłoszyć synową  
z m ieszkania, korzystając z nieobecności 
syna, rieobecności, której ona, teściow a, 
była  również pra przyczyną.

A łc królowa nic darmo była... księż­
niczką. W ładczym , bojarskim  -  rzeeby  
m ożna gestem  — w skazała przedstaw icie

łow i w ładzy .drzwi, a gdy to n ie poskut 
kowało — zastosow ała z  takim  powod. e- 
niem  paznokcie, ze pan b uissier dał po- 
prostu  drapaka.

Zato reporterów przyjęła królowa  
niezw łocznie i  w  dłużczej audiencji oro  
wiedziała im w szystko jak najdokładniej

Dziennik Patho nie przynosił jeszcze 
n igdy sensacji takiego kalibru, jak ta  o 
jego twórcy.

W yn ik ły  na podstaw ie tjch  zajść pro 
eesy, które m łoda dam a w ygrała. PozoMa 
ła  w m iesikan iu  jako praw na żona raio 
dego Pathe.

A le szanowna teściow e nie zrezygno­
wała. Madame P ath e — starsza zaanga­
żowała detektywa, intereuował się  p row a . 
dizenicm m łodej dam y.

I oto krórejś nocy zaproszony został 
do m ieszkania pani F atbe — m łodszej 
sam  kom isarz policji, ny być św iadkiem  
złam ania w iary  iiid żćd sk iej.

K om isarz zapukał dc drzwi m ieszka­
nia o godzinie czwartej rano.

Został przyjęty  w sposób w yszukauie  
nieuprzejm y, a gdy natarł do buduaru  
pięknej pani — zastał w  nim Scnura Mi 
giiela  A ftalion  dę D ayitcho, h iszpańskie  
go  granda.

H iszpański ten gentlem an b ył zresztą 
odziany kóm plefnie Żato m łoda królowa  
u b r a n a ,  lub rozebrana była — jak kto wo 
li _  w różową p yjem ę, w odcieniu i kro 
ju  wprost zachw ycającym .

I oto przed k ilka dniam i cieszy ł się  
Paryż' procesem typowo... paryskim . r i

B y ł to proces rozwodowy.
Zeznawał m iędzy innym i kom isarz. Po

wiedział* że ta im eda dam a chyba si 
boksu uczyła, tak „su ch e' była jej „pro­
ste© i  tak celne jej „sw ingi”,

Miody H iszpan zdradził s ię  jako skon 
czony gentlem an

— Odprowadziłem tę damę, gdyż b y’a 
bliska m yśli o sam obójstw ie. Pragnąłem  
tylko, by moja obecność wpłynęła na n i, 
uspokajająco. To w szystko.

Szerokie gesty  tego H iszpana o mau;.\ 
tańskich rysach, błyskaw ice, jakie rzu­
ca ł z pod czarnych krzaczastych brwi -  
w yw ołały w ielk ie ożyw ienie na sali.

Największą sensacją b yły  jednak zezna 
nia pokojówki m łodej es-M iss Rosji.

Rzecznik młodej pani P athe. m istrz 
Torres, słyn ny adwokat paryski, posła  
w ił pokojówce pytanie:

— Co pani czyniła wieczoram i w ciągu  
ostatnich dni przed procesem? Czy byw ał 
ktoś u n iej!

— Tak jest. P raw ie co wieczór b y ł
gość na kolacji.

_  A kto to byl taki?
— M onsieur P ierre Path®.
A w ięc m łody m ałżonek jednak... ku 

p ił papierosy i w rócił z K anady. A w ięc  
tcu s a m  mlodziCnify który z jednej str© 
n y  s z y k o w a ł  w ie lb i  p r o c e s  rm w odow y, co 
w ieczór b yw ał ii swpj żony!

P ierre P athe nto zaprzeczał temu z'i 
pełn ie. W yjaśniał, że próbował pogodzie 
się  ze swą żoną i dla togo odwiedzał ją  co 
wieczór.

W yrok nie został jeszcze ogłoszony.
A lę są  w szelk ie dane. że ród P athe po 

n iesie  w  tym  film ie  w ielką porażkę: ,

Wyrok przeciwko sprawcom

nieudanego porwania Bandery
Przed sądem  okręgow ym  w Poznaniu  

zapadł wyrok
przeciwko sprawcom  nieudanego u prowa 
dzenia terrorysty ukraińskiego, S tefana  

Bandery.
P o  przem ówieniu stron przowodniczą- 

cy  u d zielił w szystk im  oskarżonym  g ło ­
su.

Za w yjątk iem  K uśpisza w szyscy pro 
s ili ?e łzam i W oczach o niski w ym iar ka-

Ponura tajemnica śmierci
18 letniego chłopca

Policja warszawska ma do rozwiązana 
makabryczną zagadkę śmierci 18 letniego 
chłopca, Jana Młynarskiego, zabitego przez 
magiel w niezwykłych okolicznościach.

Młynarski pracował w maglach elektrycz 
nycli Teodora Lubińskiego (ś-to Krzyska 
17) i nocował tam z drugim pracownikiem, 
16-lelniin Józefem Śliwińskim.

Właściciel magli, wracając z lokalu ko­
misji wyborczej, zauważył światło w ma 
glach. Zaintrygowany tym, usiłował da 
stać się do wnętrza, drzwi jednak były żarn 
knięle od zewnątrz na kłódkę.

Zajrzawszy przez okno, Lubiński stwier 
dził, że magiel elektryczny jest u> mchu. Zn 
niepokojony tym , w ybił szybę, d o sh ł się do 
zakładu i ujrzał z przerażeniem zwłoki Mły 
narskiego, który leżał ze zgniecioną głową i 
złamanym kręgosłupem.

Natychmiast zaalarmowano policję. Na 
miejsce przybyły władze śledcze i prokura 
torskie. Zwłoki tragicznie zmarłego przewie 
ziono do gabinetu medycyny sądowej, ee 
Jem dokonania sekcji.

Energiczne śledztwo zmierza do ustalę 
nia,czy Młynarski popełnił samobójstwo czy 
też padł ofiarą wyrafinowanego morderstwa 

Śliwiński, który, jak ustalono, miewał ztą 
sto zatargi z Młynarskim, został zatrzymany 

Z zeznań świadków wynika, że obaj 
chłopcy wyszli z magli rano i udali się do 
miasta. Śliwiński zamknął magle na kłódko, 
a klucza nie oddawał koledze. Młynarski u>ró 
cił po południu sam i dostał się do magli 
przez okno.

Co dolej zaszło — niewiadomo Nikt z >) 
kolorów domu nie słyszał krzyku nicszczę- I 
Sliwego chłopca. 1

ry. K uśpisz natom iast oświadczy! krótke, 
że ukraińska organizacja nacjonalisty  
ua nie m iała z tą ciem ną i brudną spra­
wą m c wspó. nego. Po blisko 3 godzin­
nych  naradach ogłoszono wyrok.

K nśpisz skazany został ua 8 lat w iązie 
nia, Zaborowski na 3 lata, K ujaw ski na 
3 la ta  i 6 mies., a żona jego ua fi m ieś 
i  lii# zł. grzyw ny Tej ostatn iej zaw ies/a  
no w ykonanie k a r y  na 3 lata . Oskarżone 
Bo Jóźw ika uwolniono od winy i kary.

W  m otyw ach wyroku sąd podkreślił, 
że przewód sądowy w yk a .a ł bezsprzecz­
n ie  wir.y oskarżonych, którzy.

u tw orzyli związek ,m ający na celu  
zbrodnię przeciw  państw ow ości 

polskiej.
E w entualne bowiem uprowadzenie Ban  

dery, jednego z najw iększych wrogów  
P olsk i, m ogłoby w przyszłości pociągi ąe 
za sobą n ieobliczalne kom plikacje ze 
w zględu na antypaństw ow ą akcję Ban Je 
ry.

ś n i e ż n y  t u n e l  d l a  n a r c i a r z y

N a niebezpieczuej, praw ie prostopadłej 
trasie  zjazdowej z R ocheis de N uye w  
Alpach szwajcarski-.h przekopano osta . 
tnio w  najtrudniejszym  miejscu tunel w 
śn iegu , m ierzący f!8 m. długości. Tunel 
ten zabezpieczy zjeżdżających narciarzy  
przed m ożliwością katastrofalnych  w y­

padków. (Kabel).

W telegraficznym
sitrócie

E K S P A N S JA  EK SPO RTO W A P A Ń S 1W  
BA ŁK A ŃSK IC H .

W  A tenach odbył się zjaid  dyrektorów  
eksportow ych państw bałkańskich. \V wy 
niku obrad powrzięto sze ieg  uchw ał w  
Sprawie koordynacji eksportu z tyek  
państw, a w ięc przede w szystkim  posta  
nowiono zaiecic eksporterom zawierani©  
porozumień, dzięki którym  można by usu. 
nęć, w zględnie ograniczyć do m inim om . 
Zaostrzoną niekiedy wzajem uą k nu ku ren 
c^ę eksporterów państw ła lk ań sk ich  na 
•yukach zagrani orny eh.

ZA 2# M ILN. ZŁ SAMOCHODÓW  
ZA G R A M C N Y CH

W ciągu 11 pierw szych m iesięcy b. r 
cizyw ieziono do Potski sam oebodow zi 
granicznych za ■*8 €28 ty®. zł. i podwozi 
za 1.654 ty s. zł. Razem w .ęc import sam o 
chodów; i podwozi kosztow ał 19.6S2 tys 
tl. wobec 14.775 tys. zł. w tym  sam ym  
OKręsie r. ub. N ie u lega  w ątpi'w ości, i ł  
tegoroczny przywóz sam ochodów o- 
siągn ie poziom  uajwyżsJy, następu© zai 
la la , dzięki rozw ojow i produkcji i mon ta 
żu krajow ego przynosić będą stopniowa 
ograniczanie im portu sam ochodów zagra 
nicznycb. (Kabel)

£o kun ć na g w ia t l te ?
D la praktycznej i pięknej Pani 

radzim y najlepiej
PŁ Y N  TONIĆZNY łub G A LA R ET­
K Ę BAN ANO W A — oczyszczają i 

odświeżają skórę 
K R E M  N A JD E L IK A T N IE JSZ Y  — 

znakom icie ochrania cerę 
KREM bA D O t HORM ONOW Y _  

radykaln ie usuwa zm arszczki 
PTĘDER „PYT.F: i\ KW IATOW Y'* _  
n aiłon iei m atn ie t 'ochran’© ćerę 

FITR T EN TG Z N T. w  cełnrotoe. 
OŁÓWKI DO BRW I. PO M AD K f 

NAT U RA L NE  DO TT^T
„ŃWIT‘Ł Laboratorium  K osipęty  

. ków H igien icznych

Dr. med. Julu Swllalskiel
W ars aw ą. A.lcje U jazdow skie 37
Preparaty do nabycia w p ierw ­
szorzędnych drogeriach 1 perfu­

m eriach.

Oruni dzień  tur<vR:u
H OKEJOW EGO W  KATOW ICACH.

W  drugim  duiu m iędzy narodow eg * 
turnieju  hokejow ego w  K atow icach  roze 
grano dalsze dwa mecze.

Alecz W iedeń — B erlin  zakończył się  
zw ycięstw em  w iedenesyków  w stosunku  
2:1. (1.0 0:0 1:1), przy czym o porażce Ber­
lin a  zadecydow ała bramka sam obójcza.

D rugi m ecz K raków — §ląsk  zakończy! 
się w ynik iem  rem isow ym  1:1.

W  tabeli prowadzi obecnie Kraków, 
przed Śląskiem , W iedniem  i B erlinem .

Dakoła macza t r a i l n n v ’ i i
R E P. POLSKI -  R E P . ZA G ŁĘBIA

Zar-ąd zagięb iow skiego okręgu na o- 
s ta tui ni posiedzeniu  rozpatryw ał pism© 
PZ PN . pow iadam iające okręg o wyzna­
czeniu jedenastki Zagłębia jako spar'.ug 
partnera w- dniu 15 styczn ia  1939 r. ropre 
zentacji P olsk i w K atow icach.

ZOZFN. po rozjiatrzeniu m eritum  spra  
w y  postanow ił w ysłać pism o do PZ PN , 
z następującym  w nioskiem . 1) zapropono­
wać rozegranie meczu w Będzin5© na bo»- 
sku S an n acji na warunkach 50 proo., 2) 
w razie gd yby PZFN. na punki p ierw ­
szy s ię  uie zgod n ł, rozegrać zawody tr 
K atow icach w oznaczonym  term in ie ua 
warunkach 50 proc.
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Klub turystyczny i narciarski
Z w ią z k u  S lrze lezK tego  w  Z agłębiu

Od dwuch la t komenda pow iatu Z, S. 
Będzin w program ach prac uwzględniła 
n arc iarstw o  i tu rystykę , dążąc do prze- 
izkolenia kadry in struk to rsk ie j i spopu­
laryzow ania sportu  narciarsk iego  i wy­
cieczek tu rystycznych wśród ezlonkrw, 
ja k  również i sym patyków . Pierw szy 
k u rs  dla członków zarządów, oficerów 
%. S. i  komendantów odbył się w Zw ar­
doniu  pod kierownictwem  prof. J  Kor­
win Olsiewskicgo, powiatowego referen­
ta  sportowego Z. S, i od tego czasu roz­
poczyna się planow a p raca na tym  od­
cinku sportu

Przechodzą więc przeszkolenie i ucze­
stniczą w wycieczkach narciarsk ich  i tu ­
rystycznych  w okresie .etnim  strzelcy • 
ótrzeiczynie pow iatu będzińskiego na k u r 
sach i obozach wędrownych w Beskidach 
T atrach , organizow anych przez władze 
wojskowe i wyzsze władze strzeleckie.

M ając już przeszkolonych in stru k to ­
rów, przewodników, m ateria ł pomocuic/,y 
p rzy  upraw ian iu  n a rc ia rstw a  i tu rystyk i 
le tn ie j komenda pow iatu p rzystąp iła  do 
niw/wzenia klubu turystyczno n a rc ia r­
skiego w eelu skupienia członków Zwią*.- 
Ąu Strzeleckiego, kół przy jació ł i sy m ra  
♦tyków, upraw iających  narc iarstw o  i tu-

C » s tv » rn is i  , . ł ? O M ^ "
SOSNOW IEC, ORLA TEŁ *2521

POLECA NA NADCiiODZĄLE 
ŚW IATA BOŻEGO NARODZENIA 

Duży w ybór p ierników  od 2.50 kg
B abka podolska 4 00 kg
B abka parzona 3.20 kg.
Placek 3.20 kg
Strucle z m akiem  3.20 kg.
Strucle migdałowo 4.00 kg.
’I o rty  od 2 zł. sztuka, oraz duży wybór 
bombonierek, cukrów  i ozdób choinko 
wych. W yborowe herbatn ik i 3.20 kg.
C E N Y  N I S K I E ---------------   _
------------- O B S Ł U f l A  S OL I D N A.

Ukaranie  s e d z ie ^ o
Za niewłaściwe zachowanie się wobec 

trładz delegatury  WWS. ukarano jedno­
m iesięczną dyskw alifikacją sędziego Z iat 
ka Michała.

■ S y g n a tu ra  T. Km. 2331/88, 2332/38 
i 2833/38 i inn.

O b w i e s z c z e ń  e
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu i-go rew iru  S K iks Zemauek, m ający  
kancelarię w 'Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
Nr. 8 na podstaw ie a rt. liOz Kpc. pouajo 
uo publicznej wiadomości, że dn ia  5-go 
stycznia 1933 r. o god>. 11 w Sosnowcu 
id. PiłsudsKiego Nr. 24 odbędzie się I-sza 
licy tac ja  ruchomości, składających się z 
zlewów, um ywalek, k re tek  pod wannę, 
płuczek klozetowych, syfonów, kasy, sza­
fy - biblioteki, sia tek  pocdogowych, pły- 
ly zdrojowej, ru r  żeliwnych, odgałęzień 
żeliwnych i innych — w spraw ie na rzecz 
A bram a Jakubow icza, Moszka W oźnicy, 
A dam a R ajehm ana i inn., oszacowanych 
na łąe/uą sumę zl. 1141.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej .oznacza- 
nyra, L icytacja rozpocznie się od 1/2 ce­
ny oszacowania.

S y g n atu ra  Km. 2132/88. 
że dn ia  11 stycznia 1938 r. o godz. 18 w 
Sosnowcu, ul. G rabowa Nr. 9 odbędzie 
się 2-ga licy tac ja  ruchomości, sk ładają­
cych się z zegaru w szafce, kredensu for- 
nierow anego pod dąb, stołu dębowego i 
6-eiu krzeseł — w spraw ie na rzpez Społ- 
diieli:i K redytow ej Zagłębia Dąbrowskie 
go w  Sosnowcu, oszacowany ch na  łączną 
sum ę zł. 700 —

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. L icy tac ja  rozpocznie się od 2/5 ce­
ny oszacowania.

Dnia 19 grudnia  1938 r.
K om ornik (—) F. ZEM ANEK.

rystykę.
W  ubiegłą sobotę pod przewodnictwo n 

posła Z. Nowary i p r  y udziale zaproszo­
nych osób, człorkow zarządu pow iatu, o- 
ficerów Z. S. odbyło się zebranie o rg an i­
zacyjne klubu. Po zapoznaniu zebranych 
z zam ierzeniam i organizow anego klubu  
został ustalony Bklad zarządu w osobaeti 
pp. m ecenasa ppor. rez. H, M arxa — p re ­
zes, ppor. rez. Z. Gąsiorowskicgo — wice 
prezes, ppor. rez. W. Brzozowskiego *— 
sekretarz  i  K, J u rk a  — skarbnik.

W śród zam ierzeń klubu, opartych na 
odpowiednim doborze zespołów n a rc ia r­
skich i turystycznych, opiece i pomocy 
w postaci instruktorów , przewodników i 
wym aganego m ateria łu , racjonalnego u- 
p raw ian ia  n arc iarstw a i tu ry sty k i w do 
stosow aniu do potrzeb i przygotow ania 
członków, udzielania możliwych u lg  w 
uczestnictw ie na  kursach i wycieczkach. 
Zarząd przew iduj? urządzenie w dniach 
31 hm. i 1 styeznia 1939 r. wycieczki do 
Zw ardonia i do Czaczy oraz w dniach 
7. 8 stycznia 1939 r. do Zakopanego i na 
K asprow y W ierch. W ycieczki będą rów ­
nież organizow ane w m niejszych zespo­
łach do różnych miejscowości górskich 
stosow nie do zgłoszeń członków klubu. — 
Bliższe szczegóły zostaną podaue w o d ­
powiednim  czasie członkom klubu. !

Zarząd klubu urzęduje w czw artki od 
godziny 19 do 21 w lokalu  Związku S trze­
leckiego w Sosnowcu, ul. K o łłą ta ja  17. i 
w tym  czasie przy jm uje zapisy członków 
oraz udziela potrzebnych inform acji.

Najmilszą rozrywką podczas dfnpith wieczorów zimowych jest s ł u c h a n i e  
audycji radiowych.

Dobry i niezawodny odbiór da nam tylko odbiornik sieciowy 
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego przy sklepie Elektrowni, ul. Pił 

sudskiego 18, gdzie każdy moie wybrać odbiornik według swego upodobania i umili 
wości finansowych.

ELEK TRO W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

W y d ą ć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
Każde Twe życzenie

61.248

A jednak  ta k  jest, ze okuiary  ze szkłami 
Zeiss, to  najprak tyczn iejszy  

prezent gwiazdkow y

*QKULAR1UM“
w Sosaqacu v i i a v . s  d w j . c a

.Wydaje się bezpłatnie okulary  u la  członków Ubezpieczało! Społecznej
i pracownikowi ł \  K. P.

P rak tyczne podarunki gwiazdkowe, h a io m e try , term om etry, kom pasy i 
lo rnetk i tea tra lne , ap a ra ty  fotograficzne, album y w- skórzanej okładce 
ap a ra ty  detektorowe, słuchaw ki, lataikji i t, p. w dużym Wyborze. —

Wszędzie „EXPRLS ZAGŁĘBIA dociera i dlatego rekla- 
ma zamieszczona w „Expresie“ odnosi należyty O "  /
skutek. Ogłoszenia przyjmuje admmistrac a

I Ir
A  D Z I Ś  D Z I Ś

W SPA N IA ŁY  FILM  PR O D U K C JI FR A N C U SK IE J p. i.

I  PEN SJO N A T M IM O ZA !
A  Rozgorzałe żądzą oczy. — Symbol nam iętności ludzkiej. — R uletka. — Oto ^  
f  ciekawe i realistyczne tło film u. t
Ą  w  r°h gl-: A
Y  ERANGOISE ROSAY, PAUL BERNARD. AI.KRME, JEAN MAX J
A Początek o godz. 17.30, w .niiPoczątek o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

Kino „PATRIA I I

W B B W

A. DYMSZA, li. BODO! i HELENA GROSÓWNA w mistrzowskiej 
komedii polskiej:

PAWEŁ i GAWEŁ
HVM0B,  TEMPO,  EMOCJONUJĄCA AKCJ.t,,

P R Z E Z A B A W N E  S Y T U A C J E , <7 RACA N Y  ŚMIECHU!

K I K O  „ ę p g N *1

Sensacja —• Romans — Emocja 
Pożar prerii — walka z Indianami 

p t.

Pościg
w roi. gl. JOAN BENNET. Ił. SCOT'.’ 

i MAY ROBSON.
Początek I seansu o godz. 17,30,

OSZCZĘDNOŚCI
‘ — T atusiu , zaoszczędziłeś 50 franków.

— W  jak i sposob?
— Obiecałeś mi 50 franków  jeśli przy 

niosę ze szkoły dobrą cenzurę. Nie wy­
dasz ich...

# # #

FILM  ! ŻYCIE
— Znasz fi’m p !. ,,Czego pragnie 

piękna kob ie ta«"
— F ilm u  nie oglądałem , ale pragnie­

nie znam.

Na Zs ,

O K l U O  Pieniędzy n*e żałuj, gdyż ono daje Cl 
fi I I #  rozrywkę, ono Clę uczy, Infarmuje I Jest 

Twoim przyjacielem, co Clę odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres ZagłębW  z awia się w  domu Twoim na „dzfert 
dobry *, ja .1.1:: ----------1-------    — ..... .........— — .................

„EXPRES ZAGŁĘBIA'1 w prenumeracie kosztufe miesięcznie 
1 Unoszeniem do domu tylko zł. 2 . - .  A więc zaprenumeruj
natychmiast

mmm o s ło s z e h ia
POSADY 1 DRACE

MiŁĄ. gosposiu do dwuch osób po*rzebna 
zaraz. Sosnowiec, a ta ra  5 ni. 13.
DOI KZEIŁNY , ua pomoc »wią-
tecżuą mi dotóych w arunkach, Nowopo*
gouska 27.   :____
ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej, e- 
wentualnie kursów handlowych potrzeb­
na. Oferty z podaniem warunków skła­
dać w administracji „Expresu Zagłębia” 
pod ,,A bsolwentka",

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

L I N O L E U M
oeraty. chodnik, w yw oiaczki, szczotką 
pędzie, meble koszykowe, lozka połowo » 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

L u c j a n  S t y a l i ń s K i
SOSNOWIEC. 3 Maja •!». teł. 81.7(19. Ceny
niskie. _ _ • -__________________________
SPRZEDAM psa charta maści szaiej -
Sosnowiec, Kołłątaja 12 ni. 8._________

Z a k ł a d  p i e c z ą t k a p s k l
L u z i a n  S t ^ a f ł ń s  »i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 38, teł. 61.788
w ykonuje — p iceząisi, szyldy em aliow a­
ne itp.

/AH RION.K DOKUMENTY

K IK  JU L IA N  zgubił książkę wo.skową, 
w ydaną p r/ez  P , K. U . Miechów.

R O Ż N E

LIK W ID A TO R  ;, Zjednoczonego Towa­
rzystw a K om unikacji Sam ochodowej” 
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Sosnowcu Ja m n a  M ajerczyk, Sosno 
wiec, O strogórską 5, wobec otw arcia li­
kw idacji spółki wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia w ierzytelności w ciągu trzech 
m iesięcy od daty  trzeciego ogłossem a. — 
Je s t to pierwsze ogłoszenie. (—) M ajor-
czyk. • _____ _____
KTO nauczy tańczyć młodą wesoią blon­
dynkę. Zgłoszenia „M aritą” Sosnowice, 
Posto-R estantc.
ZAGINĘŁA krow a czarna  z białem . On- 
prow adzić za w ynagrodzeniem  Sosnowice 
O strogórską 10.

Reklama dźw ign ią  handlu
W ydaw ca: H elena Monsiorska. Druk. „Espres Zagłębi i“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. R edaktor Tadeusz Lipski.


